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P o g r o m  T u r c y i
Trzydn iow a watka na linii Liile Burgas-Bu- 

nar H issar zakończyła się zupełnym  pogrom em  
Turków , którzy w  nieładzie cofają się ca  trze­
cią, ostatnią linię obronną przed Konstantyno­
polem, na linię Corlu -Cżafalda. Ze źródeł b u ł­
garskich dow iadujem y się, że podczas gdy  T u r­
cy w ykonyw ali początkowo pom yślne ataki na 
swem  wscbodniem  skrzydle na linii Sara i-W isa , 
B u łgarzy  zaatakowali g łów ne siły  tureckie na 
zachodniem skrzydle pod Liile Burgas, rozbili 
arm ię turecką na 2 części i rozgrom ili ją.

Następstwem  tej klęski ostatniej armii ture­
ckiej w  Europie jest zupełne opanowanie T u r­
cyi europejskiej, której pozostało tylko nieza- 
jęte terytoryum  w  prom ieniu 100 km. naokoło  
Konstantynopola. Pogrom  ten dokonał się w  10 
zaledw ie dniach, gdyż od 17 października roz­
poczęły się pierwsze operacye bułgarskie na li­
nii M ustafa Pasza-K irkilisse. Zw ycięstw a bu ł­
garskie 1 serbskie b y ły  tak bezprzykładne, że 
m ocarstwa nie m ogą połapać się co do dalsze­
go postępowania. Jedno tylko jest pewne, m ia­
nowicie, że B u łga rya  i Serbia  nie chcą dopu­
ścić do interwencyi i ośw iadczają, że tylko z 
Turcyą sam ą będą  rokow ać o pokój i to d o ­
piero po zajęciu Konstantynopola.

W  Paryżu  ciągle jednak  m yślą o zwołaniu  
konferencyi europejskiej, po której spodziewają  
się utrzym ania Turcyi. Co do stanow iska A u ­
s t r y i  k rąży ła  w  W iedn iu  w ersya, jakoby  A u ­
strya rozpoczęła rokow ania z Serbią, ale w er- 
syi tej w  form ie stanowczej zaprzeczono.

Z Paryża i Kopenhagi dochodzą wiadomości, 
że tam liczą się poważnie z rozbiorem  Turcyi 
Zarówno europejskiej, jak  i azyatyckiej. Rząd  
francuski dla zabezpieczenia swych interesów  
w  Syry i w y sy ła  tam okręty wojenne, a kró­
lewska rodzina duńska obradu je  już, kogo prze­
znaczyć na panującego w  księstwach M acedo­
nii i A lbanii.

(Te legram y z piątku 1 listopada).

Szczegóły pogromu tureckiego.
Sofia. P o  ogólnej walce, jak a  w yw iąza ła  się 

ż głównem i siłami armii tureckiej w  sile około 
150.000 ludzi na linii B unar H issar-Liile Bur­
gas, a która trw ała  trzy dni, a r m i a  b u ł g a r ­
s k a  z u p e ł n i e  r o z b i ł a  n i e p r z y j a c i e l a  
1 zmusiła go  do cofnięcia się z jego  wzmocnio 
tych stanowisk. A rm ia bu łgarska  ściga nie­
przyjaciela, który w  n i e ł a d z i e  i p a n i c e  
°ofa się ku Sarai i Corlu. W ie lk a  liczba dział, 
Sztandarów, trofeów, oraz ogrom ne zapasy  amn- 
ticyi w pad ły  w  ręce B u łgarów , którzy zabrali 
leż w ielu  jeńców. Straty B u łga ró w  są stosun  
tow o nieznaczne. W s ie  koło B urgas, M arasz i 
ta  zachód od A dryanopo la  Turcy  spalili, a 
W s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  w y m o r d o w a l i .  Także  wszystkie  
Wsie w  okolicy M eluik zostały przez nich spa­
dnę.

0  walkach pod Liile B u rgas  donoszą nastę­
pujące szczegóły:

N a  wschodniem  skrzydle koło  W isa  Turcy

zrazu wytrzym ali napór armii bu łgarskiej, m u­
sieli się jednak potem cofnąć. Bu łgarzy , za jąw - 
szy Liile Burgas, odparli T u rków  do Saraj i 
Istrandża. R ezerw y tureckie, pozostające w  9 
dywizyach na zachód od Jenikej, zostały prze­
sunięte w  centrum frontu celem wstrzym ania  
m arszu B u łgarów , ale bez skutku. L in ia fron­
towa, którą jeszcze w e  środę stanowiło Burgas, 
b y ła  już wczoraj w zdłuż Coriu -Saraj i Istrandża.

Sofia. Bitw a na linii L iile B urgas-Sarai b y ła  
bardzo gw ałtow ną. A rm ia turecka pod kom en­
dą Nazim a paszy została rozbita i cofa się w  
popłochu w  kierunku Corlu, przyczem pozosta­
w iła  w ielką liczbę zabitych i rannych.

O biega pogłoska, że w  bitw ie  pod Liile B ur­
gas p o l e g ł  N a z i m  p a s z a .

Sofia. W  Liile B u rgas  zajęli Bu łgarzy  dw a tu­
reckie pociągi z żyw nością  i amunicyą.

Wielkie straty Bułgarów.
Londyn. „D aily  T e leg rap h * donosi z Peters­

b u rga : Depesze tutejszych dzienników donoszą  
o w i e l k i c h  s t r a t a c h  B u ł g a r ó w .  Pod  
Kirkilisse zginąć ich m iało 8000 nad A rd ą  i koło  
M arasz 1500. Bułgarsk i zarząd  w o jskow y  nie 
b y ł przygotow any na  takie straty; przytem  z 
powodu braku lekarzy  i nienależytych opatrun­
ków  w ielu  rannych ginie n a  zakażenie krwi.

Turcy nad morzem Czarnem.
Londyn. „M orning Post* donosi z Konstanty­

nopola: 30.000 T u rk ów  w y lądow a ło  na w ybrze ­
żu m orza Czarnego, a by  zaatakow ać B u łga  ów  
z ty łu  i na lew em  skrzydle. A rm ią  tą dowodzi 
M ahm ud Szefket pasza. D w anaście  torpedow ­
ców  tow arzyszy tej arm ii z M a łe j Azyi.

Konstantynopol. K orpus arm ii, walczącej koło  
W iza , otrzym ał znaczne posiłk i; oprócz dyw i- 
zyi redy fów  z T rapezuntu , w y ląd o w a ły  tam tak­
że azyatyckie dyw izye  red y fó w  z M alasia i Baj- 
burt. S iły  w  W is a  są obecnie bardzo  znaczne. 
Dalsze w o jska  az ja ty ck ie  w czoraj w ieczór od­
p łynęły .

Walki turecko-greckie.
Z w y c ię sk i p och ód  G reków .
Ateny. Grecy zajęli Grevena, nie napotkawszy 

ua opór.
Grecy w  pochodzie swoim nie natrafiają nigdzie 

na opór. Przy zajęciu Verrie i Tirolivado Grecy 
mieli tylko 12 rannych.

M arsz n a  S a lo n ik i.
Ateny. W ojsko greckie maszeruje na Saloniki.

Grecy zajęli Tasos i Imbros.
Ateny. Komendant eskadry na morzu Egejskiem  

telefonuje do ministra m arynarki: W yspy  Tasos i 
Imbros z o s t a ł y  o b s a d z o n e .  Krążownik „Ka- 
naris“ odjechał z torpedowcami celem obsadzenia 
małych wySp Strati. Torpedowce „Lion“ i „Panter* 
przybyły do Lemnos.

Walki turecko-serbskie.
Serbia anektuje zdobyte terytorya.

Belgrad. „Praw da* donosi, że rząd serbski za­
mierza zwołać skupczynę do Skoplje i tam ogłosić 
a n e k s y ę  w s z y s t k i c h  z d o b y t y c h  t e r y -  
t o r y ó w.

U nia b a łk a ń sk a .
Belgrad. Istnieje zamiar utworzenia z innemi 

państwami bałkańskiemi nietylko wspólnej unii cło- 
wej, ale także i w s p ó l n e g o  w o j s k a ,  wspólnej 
delegacyi, wspólnego parlamentu, a nawet w s p ó l ­
n e j  f l o t y  i jednakich uniformów wojskowych.

Walki turecko-czarnogórskie.
P od  S k n tari.

Cetynia. Walki koło Skutari trwają dalej. Załoga 
turecka w  Pulaj nad Bojaną uciekła do San Gio- 
vani di Medua. Czarnogórcy zdobyli jedno działo. 
Wielu rannych przywieziono do Rjeki.

P o zd ob yciu  P le v ife .
Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Antivari: 

Przy zajęciu Plevije walka z załogą turecką, w y ­
noszącą tysiąc ludzi, była bardzo zacięta. Turcy 
porzucili swoje stanowiska i z Dżawidem paszą 
na czele uciekli. Reszta została zabitą.

Z a jęc ie  Ip ek u .
RJeka. Wczoraj nadeszła u r z ę d o w a  wiadomość, 

że wojsko generała Vukoticza z a j ę ł o  I p e k .  Lu­
dność przyjęła Czarnogórców z entuzyazmem. W  sta­
rej katedrze serbskiej odbyło się „Te Deum* na po­
myślność króla Mikołaja.

(Telegram y z soboty 2 listopada).

Zwycięstwo pod Liile Burgas.
Turyn. „Stam pa* donosi z g łów nej kw atery  

w  Starej Zagorze, że w iadom ość o zwycięstw ie  
B u łgarów  pod Liile B urgas nadeszła do głów nej 
kw atery  o północy. G enerał D  i m i t r i e w  jako  
pierwszą w iadom ość zatelegrafow ał tylko jedno  
słowo „plestiastno*, co znaczy „św ietnie*. D o ­
piero później nadeszły dalsze relacye.

Dalej donosi, że na pałaszu w ysadzanym  b ry ­
lantami, znajdującym  się obecnie w  posiadaniu  
króła Ferdynanda, zdobytym  na Turkach, a któ­
ry  sułtan dał b y ł M uktarow i paszy, um ocowa­
nym  b y ł list sułtana, opiew ający: „Kochany  
synu! Posyłam  ci ten drobny upominek. M yślę, 
że będzie ci on tow arzyszył w e wszystkich twych  
zwycięstwach. Podziękujesz mi za niego aż z 
Sofii, zrów naw szy przedtem z ziemią Filipopol*.

Dalej donosi „Stam pa*, że tureckie wojsko  
zebra ło  się pod Dimotiką, jednakże przez klę­
skę pod Liile B urgas zostało odcięte od głów nej 
armii tureckiej i położenie jego  jest r o z p a ­
c z l i w e .

Turkom  pozostają obecnie fortyfikacye Cza- 
taldży, gdzie n ap ływ a ją  w ojska anatolskie. Sztab  
generalny nie rusza się z San  Stefano, co do ­
wodzi, że Turcy  nie m ogą już rozwinąć żadnej 
akcyi wojennej.

Bu łgarzy  m ogą łatw o p r z e j ś ć  p o z a  K o n ­
s t a n t y n o p o l ,  gdyż wartość fortów  przed  
Konstantynopolem  rozciągających się na 45 kim. 
w  oddaleniu 40 kim. od m iasta jest m a ł ą .  Są^  v      ----------------------------------------------
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to forty  z czasów w o jny  turecko-rosyjskiej, nie 
uzupełniane od tego czasu.

Berlin. „Lokal- Anzeiger* donosi z M ustafa P a ­
sza: Turecka artylerya okazała się z u p e ł n i e  
n i e u d o l n ą .  Przekonano się, że tureccy arty- 
lerzyści wzięci do n iew oli nie umieli się w cale  
obchodzić z w łasnem i armatami.

Zajęcie Dimotiki.
Sofia. B u łgarzy  zajęli Dimotikę. Połączenia  

m iędzy Adryanopolem  a  Konstantynopolem  są 
przerwane.

P od  A d ryan op olem .
Konstantynopol. Osobistość turecka p rzyby ła  

z A dryanopo la  zapewnia, że panuje tam  ład, a 
miasto jest dobrze zaopatrzone w  żywność, co 
pozw oli w ytrzym ać długie oblężenie.

Walki turecko-czarnogórskie.
O b lężen ie  S k u tar i.

Rjeka. W ojsk o  czarnogórskie ostrzeliwuje da­
lej Skutari. K ilka granatów  pad ło  w  mieście, 
spraw iając dużą szkodę. K ról og lądnął pozycye  
kolo Tarabosz, poczem w rócił do Antivari.

Klęska Turków pod Tarabosz.
Cetynia. O negdaj przedsięwzięli Turcy  now y  

atak na pozycye czarnogórskie koło gó ry  T a ­
rabosz. A tak  został z w i e l k i e m i  s t r a t a m i  
w o j s k  t u r e c k i c h  o d p a r t y .  Czarnogórcy  
zniszczyli linię kolejow ą m iędzy Skutari a San  
G iovan i di M edua.

W a l k i  g r e c k o - t u r e c k i e .

Zajęcie wyspy Samotraki.
Ateny. G recy obsadzili w yspę  Samotraki.

Zatopienie pancernika tureckiego.
Ateny. Grecki torpedowiec „Nr. 12“ w d a rł się 

do portu salonickiego i rzucił ze skutkiem tor­
pedę na turecki okręt pancerny „Fethi Bulinil*. 
P a n c e r n i k  t u r e c k i  z a t o n ą ł .  Grecki tor­
pedow iec powrócił nieuszkodzony do Catarina.

Ateny. O zam achu greckiego torpedowca na  
krążow nik  turecki, znajdujący się w  porcie S a ­
loniki, donoszą jeszcze następujące szczegóły : 
Kom endant torpedowca, porucznik Votsos, w je ­
chał w  nocy do zatoki salonickiej i zbliżył się 
niepostrzeżenie do tureckiego krążownika, który  
w  porcie salonickim stał od w ybuchu  w ojny  
w łosko  tureckiej, bojąc się spotkania z w łoską  
flotą, krążącą po m orzu Egejskiem . Torpedo­
w iec rzucił torpedę i spiesznie odjechał. Sku ­
tek w ybuchu  torpedy, która trafiła w  bok 0- 
krętu, b y ł taki, że na okręcie w ybuch ł pożar. 
Po  krótkim  czasie turecki krążow nik  zatonął

w raz z częścią załogi. W  porcie salonickim po­
został jeszcze tylko jeden  torpedowiec turecki.

Interwencya mocarstw.
Londyn. Dzienniki stw ierdzają, że o s t a t n i e  

zwycięstwa B u łga rów  czynią interwencyę m o­
carstw a k t u a l n ą .  M ocarstw a w net już w y ­
stąpią, a by  p o ł o ż y ć  k r e s  r o z l e w o w i  
k r w i .  Turecki minister sp raw  zagranicznych  
zapytany przez dyplom atów  odpowiedział, że 
r z ą d  t u r e c k i  g o t ó w  j e s t p r z y j ą ć u s ł u -  
g i  m o c a r s t w  co do pośrednictwa, jeżeli pod­
staw ą będzie przeprowadzenie reform  bez uszczu­
plenia posiadłości europejskich Turcyi. W  prze­
ciwnym  razie woli Turcya walczyć do upadłego.

Londyn. W  tutejszych kołach parlam entarnych  
przypuszczają, że w o j n a  w n e t  s i ę  z a k o ń ­
c z y  przez interwencyę. W ed łu g  paryskich in- 
form acyj, po rozstrzygnięciu losu A dryanopola  
nastąpi przygotow any krok m ocarstw. Za  pe­
w ne uchodzi, że m ocarstwa już dzisiaj gotowe  
są przyznać ludom  bałkańskim  p e w n e  t e r y -  
t o r y a l n e  z d o b y c z e .

Konstantynopol. Turecka prasa w  dalszym  cią­
gu  w yraża  się p r z e c i w  interwencyi.

A ustro-W ęgry a  S erb ia .
Paryż. W  sprawie rzekomych rokowań między 

Austro Węgrami a Serbią oświadczył poseł serbski 
V e s n i c z wobec kilku dziennikarzy, że rząd serb 
ski bez poprzedniego porozumienia się ze sprzy- 
mierzonemi państwami bałkańskiemi, oraz z pań­
stwami trójporozumienia nie poweźmie żadnej de- 
cyzyi.

S ta n o w isk o  R um unii.
Bukareszt. Dziennik „Epoca“, zbliżony do rzą­

du, p isze : Mowę króla omawiano ze złego punktu 
zrozumienia, wnioskując, jakoby Rumunia wdro­
żyła mobilizacyę wojska. Nie jest to prawdą. Lecz 
przez to nie jest powiedzianemu że niema przy­
gotowań w  tym kierunku. Wszak nie można w ie­
dzieć, co przyniesie dzień następny. Najlepszymi 
dyplomatami są a r m a t y .  Rumunia nie kusi się 
wcale o przeszkodzenie któremuś z narodów w  
osiągnięciu swych dążeń, ale ktoby sądził, że wyj 
dzie ona z obecnego konfliktu na Bałkanach osła­
bioną, tenby się mylił. W  danym wypadku zoba­
czyłby świat, co potrafi zamiłowany w  pokoju na­
ród rumuński. Miejmy jednak nadzieję, że do tego 
nie przyjdzie.

Rewolucya w Konstantynopolu?
Wiedeń. Obiega tu niepotwierdzona pogłoska, 

jakoby w  K o n s t a n t y n o p o l u  w y b u c h ł a  
r e w o l u c y a .

Obraz ostatnie] bitwy.
W idow n ią  ostatniej b itw y, zakończonej klęską  

turecką b y ła  przestrzeń m iędzy m orzami Czar-

nem i M arm aro od wschodu, a Ltlle Burgas Wisa* 
Midia od zachodu. N a  wschodzie kraj jest prze* 
rznięty góram i i lasam i i d latego doskonale na­
daje się do obrony, ale nie jest stosowny dj® 
operacyj w ielkich mas. Przez kraj ten idzi® 
w  linii W isa  Strandza najkrótsza droga do Kon­
stantynopola. N a  zachodzie ku Ltile Burgas roz­
ciąga się rów nina przecięta licznymi potokami) 
które są doskonałem i zaporam i dla następują­
cego przeciwnika. W  tem też m iejscu rozegrał®  
się rozstrzygająca walka.

B u łgarzy  w  sile około 150.000 ludzi postępo­
w ali w  dwóch kolum nach: jedna silniejsza ku 
Liile Burgas, druga słabsza na W isa . A rm ia tu­
recka w  sile około 250 000 ludzi stała z główn®  
siłą na linii Ltile Burgas W isa, a rezerw y stały 
koło Saraj Corlu. Mniejsze oddziały b y ły  w ysu ­
nięte ku w ybrzeżu  m orza Czarnego aż do Ro- 
dosto.

B u łgarzy  g łów ny atak skierowali na skrzydło 
zachodnie, mimo, że Turcy  na tem skrzydle od 
B aba  Eski do Liile B urgas nagrom adzili najw ię­
ksze siły . G dy  nacisk B u łgarów  by ł największy) 
Turcy zaczęli ściągać siły  od B aba  Eski ku cen­
tralnej swej pozycyi pod Ltile Burgas, ale zdaj® 
się, że siły te z pow odu znacznej odległości ni® 
zdążyły  na czas. N ie m ogąc wytrzym ać natar­
cia, Turcy  w  ostatniej chwili chcieli przesunąć 
sw e siły w ięcej ku południowi, pod g łów ną sw® 
kwaterę w  Corlu, ale to cofnięcie się pod w p ły ­
wem  ataku bu łgarsk iego zam ieniło się w  ucie­
czkę. Z a  temi głównem i siłam i m usiały pójść 
słabsze pod W isa , które początkowo staczały 
zwycięskie walki, a w  rezultacie ca ły  front tu­
recki przesunął się ku południow i na trzecią 
linię Corlu  Czatalda, która stanowi ostatnią za­
porę przed Konstantynopolem .

M anifest M iędzynarodówki.
Do robotników wszystkich krajów!

M iędzynarodow e Biuro Socyalistyczne w yraża  
sw ą na jg łębszą  odrazę w obec m ordu m asow eg0 
dokonyw anego obecnie na Bałkan ie i zasył® 
socyalistom  krajów  bałkańskich wdzięczne uzna­
nie za bohaterską odw agę i wierność zasadom* 
które im da ły  siłę do zaprotestowania wśród  
najtrudniejszych w arunków  przeciw  wojnie.

Ośw iadczam y, ż e z a  u p r a w n i o n e m i  d ą ­
ż e n i a m i  l u d ó w  b a ł k a ń s k i c h  d o  n a r o ­
d o w e g o  z j e d n o c z e n i a  i n i e p o d l e g ł o ­
ś c i  i do położenia końca dotychczasowem u sta­
now i rzeczy, degradującem u ich do rzędu w asa­
lów  Rosyi i Austryi, u k ryw a ją  się interesy dy- 
nastyj i chciwość kapitalistów. N ie interesy 
klas pracujących, lecz interesy kapitalistów * 
książąt bałkańskich prą do sprowadzenia zmia® 
politycznych zapom ocą wojny. I n t e r e s y  ki a®

O. L . D ’OR.

D z i e c i  k u c h a r e k .

Ży li ouego czasu h rabia  i hrabina. M ieli słu ­
żącą Daszę.

D asza m iała czarne, jak  węgiel, oczy, rum ia­
ną, jak  jab łuszko, twarzyczkę, w ysm uk łą  kibić 
i jak b y  z m arm uru wykutą, ogniem  pałającą  
pierś. H rabia  często w p a tryw a ł się w  piękną  
pokojówkę i m yśla ł:

—  Ładne dziewczę!... Piękne!...
Razu pewnego... a  by ła  to noc, śp iew ał sło ­

w ik  i kw itły  odurzające bzy;.. W  jednej z alei 
ciem nego parku hrabskiego spotkał h rabia  D a ­
szę.

D ziew czyna żachnęła się, chciała uciec, lecz 
ju ż  by ło  zapóźno —  hrabia  schwycił ją  za rękę, 
przyciągnął ku sobie...

I  by ła  noc... I śpiew ał słow ik... I odurzające  
bzy  p rzypraw ia ły  o zaw rót g łow y .

*  ** ♦

Ży li onego czasu hrabia  i hrabina. M ieli stan­
greta A n d rze ja ._______________________________________

Mynf rozrywką * tiol* 
ml I rtnjwrtitart |ett 

Oryginalny BHAM0F0N  

l nrką „ANIOŁEK HH/jDY", |n|ący «nwinla Im tzmn I lałininli,
Uóri iry«kil uiMla glerwtzarzgMicI Mzyków twista.

Andrzej miał jasne, jak  len, a m iękkie, jak  
jedw ab , falu jące w łosy , wesołe, żyw e  oczy, by ł 
atletycznej budow y  i zgrabny.

—  Jaki piękny chłopak! —  m yślała hrabina, 
patrząc na stangreta.

H rabia  traw ił całe noce w  klubie, lu b  teatrzy­
kach, w  dzień zaś spał.

H rabina całym i dniami jeździła to do skle­
pów , to na spacer, to z wizytam i, całym i w ięc  
dniami m iała przed sobą potężne plecy Andrzeja  
i je go  jedw abiste kędziory, w ym ykające się nie­
posłusznie z pod czapki.

Razu pewnego... a  by ła  to noc, śp iew ał sło ­
w ik  i kw itły  odurzające bzy... W  jednej z alei 
ciem nego parku hrabskiego spotkała nagle hra­
bina Andrzeja. Usunął się z drogi i zdjął z sza­
cunkiem  czapkę. Złociste kędziory rozsypały  się, 
zadrżały  na wietrze... N ag le  odczuła hrabina  
nieprzezwyciężoną chęć pogłaskać te jed w ab i­
ste loki... M ała, arystokratyczna rączka mimo- 
w oli w yciągnęła się ku Andrzejowi...

I b y ła  noc... I śp iew ał słowik... I, jak  stare 
wino, m ącił zm ysły  odurzający zapach bzu...

Pokojów ka D asza pow iła malutkiego, chuder-

Opera w domu! »
Największy skład na O a llo y ę l Bukow inę

m Lmwlt, ifłea Sykstaaka i, tiieta* 1111. 
w Kratowi*, tllca Flaryańaka 26 1 firitlzto 71, tli. 1241,

law ego  cbłopczynę, obsypanego jakąś różowaw®> 
podejrzaną w ysypką.

—  H rabsk i szczeniak! —  m ów iły  z pogard® 
kumoszki. —  Taki d ługo  nie pociągnie.

H rabina pow iła tęgiego, zdrow ego chłopca.
U jrzaw szy  go, h rabia  zaw o ła ł:
—  I m ówią jeszcze, że my, arystokraci, wy­

radzam y się, jak  żubry ! Oto żyw e zaprzer Betś- 
tych niedorzecznych sądów . —  Są  tacy, którzy 
twierdzą, że w  żyłach naszych krąży  nie kie * 
a szampan. Dość spojrzeć na tę m oją latoro^' 
Czyż to nie k rew  z m lekiem?

—  Św iat cały  podbijem y, n ieprawdaż, syuul 
dodał po chwili, całując dziecko.

H rabina uśm iechnęła się zagadkowo.

Oczywiście od pierwszych chwil życia ’s’ 
losów  obu  nowonarodzonych chłopców  ro:- 
się pod rozwartym  kątem.

Syn  D aszy  b iega ł do sklepów , pom agał stró­
żom odrzucać śnieg i wym iatać śm iecie; br®* 
tęgie lanie od matki, od jej znajomych, kre­
w nych i powinowatych, od stróżów i policya®'

pełe«a”airemiMiM ■•ławwaeyak apm7*gZ
ratek pelsktoh, reakich t *y**waklek, •*)*>*» trik* P‘«"»sl* j

U lg i  w  sp ła ta c h  ra ta ln y c h
firamafaa ktiinrlt*) i » **»«««! |. J. W kee*e»e »0  tą**mar Jeoaratae aaatopatwe: Tao. ttt. • LeaPyP"
Wszelki* płyty. pr*«» nłarki „Aalałak plaipey" koaitm* ket. 
Cenniki wjajła alf karae I o płatała I U.PM płyt it «Marf*1*

Na porę słotną! chodniki kokosoweR o g ó ik i
K a lo sze  rosyjskie i amerykańskie
W a łeczk i i  k it do opatrywania drzwi i okien . . . . . .  . .

Jr  ,  j  skład farb i perfi^ i

L .  W E I N D U N 9
K raków Grodzka 9 fi

• Telefon 1596
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p r a c u j ą c y c h ,  k t ó r e  z a w i e r a j ą  w  s o -  
b i e  t a k ż e  i n i e p o d l e g ł o ś ć  n a r o d u ,  w y ­
magają nie we jny , lecz postępowego rozw oju  i 
^etnokratyzacyi państw bałkańskich —  włącznie  
* Turcyą. Tylko na tej drodze da łoby  się bez  
^°dszczucia narodów  przeciw  sobie, bez ruiny  
|osp0danczej i rozlewu krw i osiągnąć w  dzie 
N n ie  em ancypacyi ludów  na Bałkanie tyle, 

w  danych warunkach w ogóle  jest możliwe.
Interesy kapitalistyczne i monarchiczne nie 

pały się pogodzić z tą metodą oswobodzenia  
‘Odów bałkańskich; już przez to stała się nie 
*hłiknioną wojna, za której okropności odpo­
wiedzialne są ow e k lasy  rządzące. Pozatem cię­
żką w inę ponosi a b s o l u t y z m  r o s y j s k i ,  
Jjtóry od daw ien daw na posługiw ał się naro- 
dowemi aspiracyam i ludów  bałkańskich, aby  
ssać siły  z ich krw i, równie jak  z krw i ludów  
s^ ego  w łasnego państwa.

W końcu  oskarżam y jako  w inne kapitalisty­
czne m ocarstwa Europy, które sw ą drapieżno­
ścią i brutalnością, swym i gwałtam i i w iaro- 
*omstwami w  M arokku, w  Bośni i Hercogow i- 
die, w  Tripolisie i w  Persyi, swojem  perfidnem  
paraliżowaniem odrodzenia Turcyi, jakoteż w za­
jemną g rą  intryg caratu i apetytów monarchii 
^hstryackiej, ze sw ej strony przyczyniły się do 
Cybuchu wojny.

Konflikt ten może lada chwila w yw o łać  grozę  
^o jny  światowej.

Obow iązki wszystkich proletaryuszów , wszyst­
kich partyj M iędzynarodówki są w  tej chwili 
Miększe niż kiedykolw iek. W  pożarnym  blasku  
Wypadków muszą nawet najciemniejszemu unao­
cznić się głębokie przyczyny tych rządów  nie­
pewności, brutalności i rabunku, które rozszar­
pują świat. Stąd musi jasno w yp ływ ać obow ią ­
zek proletaryatu wytężenia wszystkich sił w  celu 
Przyspieszenia urzeczywistnienia socyalizmu, je  
dynie bow iem  socyalizm  uregu lu je stosunki po­
między narodam i trw ale i pewnie, na podsta­
wach uczciwości, podczas gdy  obecnie te sto­
sunki oddane są n a  p a s t w ę  kapitalistycznej 
Puarchii, chciwości w ielkiego św iata finansow e­
go, szowinistycznem u obłędow i, intrygom  ,dy- 
Plomacyi i gwałtom  reakcyi.

Jest potrzebą naglącą, aby  uśw iadom iony k lą­
t w o  proletaryusz z całą siłą oparł się każdej 
Próbie rozszerzenia wojny, oraz każdej intere­
sowanej i egoistycznej interwencyi, któraby ją  
mogła rozszerzyć i aby  proletaryat z ca łą  siłą 
SWej organizacyi, z potężnemi dem onstracyam i 
Wystąpił przeciw polityce, prowadzącej do woj- 
dy. Socyalistyczny proletaryat w inien z najw ię­
kszym naciskiem podnieść swój g łos i swojem  
Postępowaniem wykazać, że nie pozwoli się wcią­

gnąć w  politykę brutalnych i k rw aw ych  konfli­
któw .

A b y  temu protestowi tej akcyi przeciw  wojnie  
zapewnić najw iększą jednolitość i skuteczność, 
M iędzynarodow e Biuro socyalistyczne postano­
wiło zw ołać n a d z w y c z a j n y k o n g r e s m i ę -  
d z y n a r o d o w y .

Najlepsze przygotowanie kongresu będzie po­
legało na systematycznej i intensywnej agitacyi 
wszystkich socyalistycznych i proletaryackich  
organizacyj przeciwko tym elementom, które po­
noszą w inę zbrodni wojennej.

Najbliższa przyszłość .zapewne postawi na j­
w iększe w ym agan ia socyalistycznym  i proleta- 
ryackim  partyom. N ie wątpim y, że dorosną do 
najcięższych zadań i okażą męstwo, którego  
świetny w zór dali towarzysze w  okresie w y b u ­
chu konfliktu.

Niech w ięc rządy pamiętają o niebezpieczeń­
stwach, jakie przynosi g ra  z ogniem, oraz o tem, 
że ten ogień jest w  stanie wzniecić pożar ca­
łego  świata kapitalistycznego!

W o jn a  wojnie! Niech żyje M iędzynarodówka!
Międzynarodowa Biuro 

Socyalistyczne.

Parlament.
Wiedeń, 1 listopada.

Na czwartkowem posiedzeniu Izby poałów od­
powiedzieli br. S tirgkh i minister sprawiedliwości 
Hochenburger ua interpelacyę w  sprawie rozpo­
rządzenia tegoż ministra do sądów w  Czechach, 
które narusza niezawisłość sędziowską.

Na wniosek posła Fiedlera uchwaliła Izba prze­
prowadzić nad tą odpowiedzią dyskusyę.

Następnie przystąpiono do dalszego ciągu

dyskusyi budżetowej.
Dr L e o imieniem Koła polskiego omawiał ugodę 

czesko niemiecką, a potem mówił o sytuacyi za­
granicznej, przyczem wyraził życzenie utrzymania 
pokoju, ale bez poświęcenia żywotnych interesów 
Austryi. Dalej omawiał rozpaczliwą sytuacyę finan­
sową krajów, które wymagają rychłej pomocy pań­
stwa. Następnie omawiał stosunki polsko ruskie, 
kładąc nacisk na konieczność porozumienia się dla 
przeprowadzenia sejmowej reformy wyborczej.

Ostatni ustęp mowy dra Lea brzmiał:
„Zanim zakończę, chciałbym jeszcze pokrótce 

zająć się uwagami posła Daszyńskiego o rezolucyi 
Koła polskiego. Pragnę przedewszystkiem zauwa­
żyć, że w  tej chwili, kiedy przedewszystkiem u- 
czucśe solidarności narodowej wybić się powinno 
na plan pierwszy, podług mego poczucia należa-

łoby lepiej zaniechać takiej polemiki wśród Pola­
ków  w  sprawach najżywotniejszych interesów na­
rodowych. Poprzestanę na dwóch uwagach. Stwier­
dzam, że nikt w  Kole poiskiem nie podziela za­
patrywania p. Daszyńskiego, że nie powinniśmy 
się zajmować interesami naszych braci z pod dru­
giego zaboru. Mamy raczej prawo i obowiązek  
zajmowania się zarządzeniami tamtejszych orga­
nów rządowych, zwłaszcza, że powołuje nas do 
tego nasze stanowisko w  tem państwie i możność 
wywierania wpływu na najważniejsze polityczne 
sprawy tej monarchii. W  związku z tem pragnę 
zaznaczyć, że w  atakowanym przez Daszyńskiego 
najmocniej punkcie trzecim naszej rezolucyi z pe­
wnością nie mieliśmy na oku jakiejś nowej oryen- 
tacyi w  naszej polityce wobec dwóch innych mo­
carstw, których wpływowi zrządzeniem losu pod­
legamy, lecz że chodziło nam jedynie o to, aby  
ostrzedz przed nierozważnym krokiem, który był­
by w  stanie zepchnąć na dalszy plan polityczną 
roztropność wobec uczucia i nastroju. Uczyniliśmy 
to nie jakoby śmy się bali naszego ludu, lecz po­
nieważ boimy się o nasz naród, ponieważ św ia­
domi jesteśmy w  pełni odpowiedzialności naBzej 
wobec narodu*.

Przemawiali jeszcze posłow ie: Pollauf, Ganser 
i Massaryk, poczem dyskusyę budżetową zamknię­
to i budżet odesłano do komisyi.

Poseł dr Adolf G r o s s  postawił wniosek o przy­
znanie odszkodowania tym sędziom, którzy z po­
wodu braku lokalów urzędowych muszą pracować 
w  domu.

Następne posiedzenie
odbędzie się 11 b. m. z porządkiem dziennym: 
1) dyskusya nad odpowiedzią Hochenburgera, 2) 
sprawozdanie komisyi ekonomicznej, 3) projekt u- 
stawy o zaprowadzeniu loteryi klasowej.

* * *

Ustawa sanitarna.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi sanitarnej 

poseł hr. L a s o c k i  wniósł wybór subkomitetu w  
sprawie wypracowania ustawy o zwalczaniu su­
chot i chorób wenerycznych, dalej o wydanie u- 
stawowych przepisów w  miejsce rozporządzenia 
ministeryalnego, przewidzianego w  projekcie usta­
w y  epidemicznej, wkońcu w  sprawie ustawy o u- 
tworzenie funduszu asanacyjnego.

Wnioski te o d r z u c o n o .

* * *
Z komisyi socyalno-polltycznej.

O c h r o n a  p r z e c i w k o  z a t r u c i o m  o ł o w i e m .
W  środę 30 października b. r. odbyło się pod 

przewodnictwem posła tow. H a n u s c b a  posie­
dzenie subkomitetu komisyi socyalno-politycznej

gów. M ając lat dziesięć poszedł do jednej ze 
Okółek, przeznaczonych dla „dzieci kucharek*.
_ Po  ukończeniu tej szkółki, u s iłow a ł dostać 

do gim nazyum . N a  szczęście dyrektor tego  
Sunnazyum miał zd row y pogląd na kwestyę  
?światy ludowej i stanowczo sprzeciw ił się przy­
jęciu go  do swej szkoły, m ów iąc:
, —■ Te „dzieci kucharek* doszły już do szczytu  
“szczelności! Co za natręctw o! jeże li cham y za- 
c*ną chodzić do gim nazyum  i uniwersytetu, któż 

nich będzie w yk on yw a ł robotę. T rzeba już  
temu kres położyć.

Syn Daszy  zrezygnow ał z myśli o gim nazyum .
H rabczuk rósł do dziesiątego roku życia pod  

Pieczą nianiek, guwernantek, pedagogów .
, Potem oddano go  do jednego z zakładów  nau­
kowych, przeznaczonych dla brabskich i dobrze  
godzon ych  dzieci. Rosło hrabiątko zdrowe, ru ­
miane, tęgie. Sprytem  tryskały  wesołe, jasne  
j C*y, a g łow ę zdobiły złociste, jasne i jak  je- 

miękkie kędziory.
** *

p. W końcu  jednak zeszły się drogi życiowe syna  
j Uszy i m łodego hrabiego. Zeszły się w... Pa- 

Ta>irvdzk'm  w  drugiej Dum ie.

Syn  D aszy  przyszedł do Dum y przez Sybir  
i więzienie, i oczywiście zasiadł na skrajnej le ­
wicy.

M łody  hrabia przyszedł do D um y przez sa­
lony i, rzecz prosta, zasiadł na skrajnej p ra ­
wicy.

Syn  Daszy, nerw ow y, b lady, wycieńczony spo- 
dełba  patrzał na lożę ministeryaluą.

M łody  hrabia, wesoły , zdrów  i... tęgi zerkał 
na lożę i m yśla ł:

— I ja  tam prędzej, czy później zasiądę 1 
** *

1 nastąpiło wreszcie starcie m iędzy hrabczu- 
kiem i synem  Daszy. N a  porządku dziennym  
by ła  sp raw a ośw iaty ludowej.

B lady, nerw ow y, przejęty do g łęb i tem, co 
m ówił, stał na m ównicy syn Daszy  i płomiennie 
w ygłasza ł co czuł, w  co wierzył. M ow ę jego  
przeryw ały  huragany oklasków  z lew icy i po­
toki obelg  z prawicy.

M ów i! o „dzieciach kucharek*. M ów ił ogniście, 
a w  głosie jego  drgał ból i oburzenie. Zdaw a ł 
się b y ł uosobieniem  płomiennej, zwycięskiej pra­
w dy.

G dy  po nim wszedł na m ównicę wypieszczo-

ny, różow y i tłuściutki hrabczuk, z uczuciem  
dum y pom yśleli posłowie opozycyjn i:

— N ie zwycięży takie pulchne a g łup ie  pa­
niątko naszego m ó w c ę !

A le  hrabczuk nie kusił się naw et zbijać w y ­
wody przedm ówcy. W eso łe , pogard liw e oczy je ­
go, b łyszczały  sprytem, nie by ły  jednak rozo­
gnione, lub  przejęte sprawą.

Potrząsając jasnem i, jak  jedw ab miękkiemi kę ­
dziorami, w ygłosił spokojnym  głosem  krótką  
m ówkę, w  której twierdził, że „dzieci kucharek*  
są w ielce niebezpieczne. N ie  m a nic przeciwko  
nim, przestrzega jednak  przed dopuszczaniem  
ich do zak ładów  naukowych.

—  „Dzieci kucharek*, otrzym awszy wykształ­
cenie, stają się „kram olnikam i* — twierdził po­
seł-hrabczuk.

M ow ę sw ą  zakończył s łow am i:
— Dopuszczajcie w ięc panow ie „dzieci ku ­

charek* do szkół gim nazyalnych. A le  sam i so­
bie będziecie mieli do wyrzucenia, jeżeli, otrzy­
m aw szy wykształcenie, staną się oni rew olucyo- 
nistami i bom bistam i. Jako przyk ład , niech w am  
posłuży... przedm ówca.

USTREDNI $  BANKA
F i l ia  w  K r a k o w ie ,  ul. św. Janal, róg R/nku 42.
Kapitały własne i powiewnie na K  200 m ilionów.
Jako instytucya centralna pozostaje w stosunkach 
2 6700 zakładami finansowvmi i kasami oszczędności.

s s s r  ^  WKŁADKI

W S fjg B k  po do
Z a rząd  g łów ny  w  P rad ze . F IL IE : Z a rzą d  g łów ny  w  P radze . 
B e r n o ,  L w ó w ,  W ie d e ń ,  K r a k ó w ,  C z e r n lo w c e ,  T r y e s t .  E X P O Z Y T U R Y :  B i e l s k o - B ia ł a ,  W ie d e ń ,  L u h a c z o w lc e ,  P i s z c z a n y .
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dla spraw służbowych w  rękodziełach i przemyśle. 
Przedmiotem obrad był referat o wniosku posiów  
K l i c z k i ,  S t e j s k a l a  i tow., odnoszący się do 
utworzenia ustawy o używaniu bieli ołowiowej i 
farb, zawierających biel ołowiową, jakoteż wyra­
bianiu i sprzedaży pokostów (firnajsów), sykaty- 
w ów  i laków, zawierających ołów. Referat w  tej 
sprawie miał poseł tow. R e g  er. Zanim jednako­
woż przystąpiono do porządku dziennego, zażądał 
poseł dr L  i c h t wyjaśnień od reprezentanta rządu, 
jak rząd się do tej sprawy odnosi.

Otóż szef sekcyi dr M a t a j a oświadczył się 
przeciw wnioskowi, jakoteż przeciw jakiemukol­
wiek załatwianiu tej spornej na razie jeszcze kwe- 
Btyi d r o g ą  u s t a w y .  Wniosek posła K l i c z k i  
(czeskiego separatysty) jest powtórzeniem podo­
bnych dawniejszych wniosków, stawianych przez 
innych wnioskodawców (mianowicie przez Związek  
posłów socyalno-demokratycznych). W  międzycza­
sie jednakowoż rząd przeprowadził b a d a n i a  n a d  
k w e s t y ą  o c h r o n y  r o b o t n i k ó w  p r z e d  
z a t r u c i a m i  o ł o w i e m  i w y d a ł  s z e r e g  
r o z p o r z ą d z e ń  dla przedsiębiorstw hutniczych, 
dla malarzy, pokostników i lakierników, dla dru­
karzy i odlewaczy czcionek itd. Badania nad tą 
sprawą są pilnie prowadzone dalej, a wynik ich 
rząd zużytkuje do wydania dalszych rozporządzeń.

W ydane przez rząd rozporządzenie z dnia 15 
kwietnia 1908 dz. pr. p. Nr 81, odnoszące się do 
malarzy, pokostników i lakierników, oraz rozpo­
rządzenie z d. 26 kwietnia 1909 dz. pr. p. Nr 63, 
odnoszące się do sprzedaży farb i kitów ołowia­
nych, j e s t  p o d  w i e l u  w z g l ę d a m i  d a l e j  
i d ą c e  i b a r d z i e j  s z c z e g ó ł o w e ,  aniżeli 
wniosek Kliczki. Absolutnego zakazu używania 
farb ołowianych przy dzisiejszym stanie techniki 
i medycyny o r z e c  n i e  m o ż n a .  Nie chce tego 
także wniosek Kliczki. Dlatego, zwłaszcza wobec 
uchwalonej niedawno dopiero przez Izbę posłów  
zmiany § 74 ustawy przemysłowej, który daje rzą 
dowi możność wydawania wszelkich potrzebnych 
w  tym kierunku rozporządzeń, rząd nie byłby za 
uchwaleniem takiej ustawy.

Referent tow. Reger napróżno wykazywał, że 
wydane przez rząd rozporządzenia nie znajdują 
należytego posłuchu ani u podwładnych mu władz, 
ani tem mniej u przedsiębiorców, że zatem popar­
cie tych rozporządzeń zapomocą odpowiedniej usta­
w y  ma swój cel i jest nawet konieczne. Subkomi- 
tet większością głosów uchwalił następujący wnio­
sek dra L i c h  t a :

Komisya przyjmuje z zadowoleniem do wiado­
mości wyjaśniające oświadczenia ministerstwa han­
dlu i zwraca się do rządu z wezwaniem, aby ob ­
stawał przy ściąłem przestrzeganiu rozporządzeń 
z 15 kwietnia 1908 dz. pr. p. nr 81 ex 1908, oraz 
z 26 kwietnia 1909 dz. pr. p. nr 63 ex 1909

Kongres niemieckie] socyalnej demokracji 
w Austryi

rozpoczął obrady  w  W i e d n i u  w  wielkiej sali 
D om u Robotniczego, dzielnicy Ottakring. W e  
czwartek 31 października wieczorem odby ło  się 
konstytuujące posiedzenie. Z aga ił kongres se­
kretarz partyjny tow. poseł S k a r e t .  P rzew o ­
dniczącymi zostali w ybran i tow. posłowie P e r -  
n e r s t o r f e r ,  T o m s c h i k  i P o l z e r .  —  N a  
wniosek tow. dra A d l e r a  uchwalono na po­
rządku dziennym umieścić punkt: „M iędzyna­
rodów ka w obec  w o jn y “ z tow. Ad lerem  jako  
referentem.

M ow y  powitalne w ygłosili reprezentanci b ra ­
tnich party j: tow. W a l s c h  imieniem angiel­
skiej partyi pracy (tłóm aczył tow. dr Karpeles), 
tow. poseł T h o m a s  imieniem francuskiej par­
tyi socyalistycznej (tłóm aczył tow. dr A d ler), 
tow. E b e r t  imieniem socyalnej dem okracyi 
Niemiec, tow. Józef P i ł s u d s k i  imieniem P. 
P. S. zaboru  rosyjskiego (tłóm aczył tow. dr 
Diam and), tow. B u c h i n g e r  imieniem w ęgier­
skiej socyalnej dem okracyi, tow. D a s z y ń s k i  
imieniem P. P. S. D., tow. poseł W i t y k  imie 
niem U. P. S. D ., tow. P  e t r i ć z Lub ian y  imie­
niem południowo słowiańskiej socyalnej dem o­
kracyi.

Przem ówienia tow. P i ł s u d s k i e g o  i D a ­
s z y ń s k i e g o  podam y w  następnym  numerze.

Spadkobiercy ks. Rublarza,
D wugodzinna m owa posła Daszyńskiego, W y­

głoszona w  parlamencie w  ubieg łą  środę, wedle  
zgodnej opinii dzienników wiedeńskich w yw arła  
potężne wrażenie na posłach wszystkich stron­
nictw, którzy tłumnie przysłuchiwali się jej z 
nadzwyczajnem  zajęciem.

Od pół w ieku po raz pierw szy została w  tej 
m owie spraw a polska przedstawiona Euiopie z 
taką praw dą i siłą. M ow a ta stanowi dalszy  
etap tej polityki polskiej, która od konfedera- 
cyi barskiej po przez sejm  czteroletni, powsta­
nie Kościuszkowskie, legiony, dzieła M ickiewi­
cza, powstanie listopadowe i powstanie sty­
czniowe przechodziła w  spadku na każde nowe  
pokolenie, podejm ujące na nowo w alkę o w o l­
ność, w  której ojcowie ulegli. Zarazem  by ła  ta 
m owa płomiennem oskarżeniem tej drugiej po ­
lityki, która od Targow icy  aż do „ugody* prze­
w ija  się przez dzieje porozbiorowe Polski zdra­
dzieckim szlakiem, czołgając się na kolanach u 
stóp carskiego tronu i paraliżując siły narodu  
polskiego.

Nowocześni spadkobiercy polityczni Targo ­
w icy, bezpośredai spadkobiercy ks. Stojałow - 
skiego, który za ruble rosyjskie prowadził pro­
pagandę carosławną, ow i endecy, których wódz  
Dm owski oświadczył, że stoi „bez zastrzeżeń  
na gruncie państwowości rosyjskiej* —  zaw yli 
z wściekłości, gdy  poseł Daszyński zdem asko­
w a ł zgubną dla narodu polskiego politykę mo- 
skalofilską. W  tej bezsilnej złości bryznęlo  
„S łow o polskie* następującą kalum nią:

„P. D a s z y ń s k i  j e s t  w  t e j  c h w i l i  
a g e n t e m  p r u s k i m .  T o d z i ś n i e m o -  
ż e  j u ż  u l e g a ć  w ą t p l i w o ś c i .

Pytanie tylko na czyj on pracuje rachu­
nek. Że  dla Prus —  to w iem y. A le  czy 
mu zlecenie to da ły  wprost Prusy? Może  
nie... choć po tem, co powiedział, nie ma 
nic już nieprawdopodobnego...

Jedno jest w  każdym  razie jasne. Żydzi 
w arszaw scy niewątpliw ie w ole liby  być pod 
rządam i pruskimi, niż rosyjskim i*.

Zbyt nikczemną jest ta kalum nia i zbyt g łu ­
pią, aby  ktokolwiek w  Polsce m ógł ją  wziąć 
seryo. Że  Po lak  dąży do w yzw olen ia Polski z 
jarzm a carskiego, jak  dąży ły  do tego najw ię­
ksze duchy Polski z Kościuszką i Mickiewiczem  
na czele, jest to rzeczą tak naturalną, że chy­
ba obłąkaniec albo najem nik rosyjski może w  
tem dopatrywać się ręki pruskiej.

Natomiast Polak  łaszący się Rosyi, zwalcza­
jący każdy ruch przeciw  Rosyi, k ierowany o- 
szczerstwem, jakoby  to b y ła  robota pruska, —  
taki Polak  zawsze w  Polsce uchodził za zdraj­
cę i co do niego jest uzasadniony pogląd, że 
jest on a g e n t e m  p r u s k i m .

Narodowa demokracya jest dziś w Polsce agent­
ką rosyjską. T o  j e d n o  n i e  u l e g a  k w e s t y i .

k r o n i k a .
Sobo la  2 listopada.

0 mowie dra Lea, wygłoszonej w  czwartek w  
parlamencie, donosi „Glos narodu* pod tytułem 
„Kompromilacya Kola polskiego*, że „mówił on 
bardzo słabo, tak iż mowa jego przeszła zupełnie 
bez wrażenia... Mowy j«go słuchała grupa posłów, 
coraz bardziej się zmniejszająca, a na końcu nawet 
Polacy jej nie oklaskiwali*.

R o w l n y  k r a k o w s k i * .
Zmarł w  czwartek w  południe Maurycy D a ttn e r, 

prezydent Izby handlowej, w  wieku 63 lat. Zmarły 
był także radcą miejskim, członkiem państwowej 
rady kolejowej i t. d. Przyczyną śmierci była cho­
roba sercowa. Pogrzeb z mieszkania w  gmachu 
Izby handlowej odbędzie się w  niedzielę o godz. 
11 przed południem.

W  Izbie handlowej odbyło się wczoraj żałobne 
posiedzenie, na którem po przemówieniu wicepre­
zydenta Izby J. K. Fedorowicza uchwalono urzą­
dzić pogrzeb kosztem Izby.

W krakowskiej Radzie miejskiej na posiedzeniu

z czwartku 31 października wiceprezydent dr 
S z a r s k i  poświęcił wspomnienie pośmiertne br. 
Stanisławowi Badeniemu, oraz radcy miejskiemu 1 
prezydentowi Izby handlowej Maurycemu Dattne- 
rowi. Rada wysłuchała tych nekrologów stojąc.

Następnie załatwiła Rada szereg spraw admini­
stracyjnych, oraz uchwaliła wysłać dyr. Koperę 
do Berlina na licytacyę zbiorów przemysłu arty­
stycznego po ś. p. Giełdeńskim i dać mu na za­
kupy 10 000 K dla Muzeum narodowego i 3000 K 
dla Muzeum przemysłowego.

Z sali koncertowej. Sezon dyrekcyi koncertów 
krakowskich, tak pomyślnie rozpoczęty występem  
Urlusa, przyniesie jako drugą produkcyę w  abo­
namencie koncert J. Korolewicz Waydowej. Znako­
mita artystka, należąca do wielkości śpiewaczych, 
uznanych w  całym świecie, da się słyszeć u nas 
po przerwie kilkoletniej i po raz pierwszy po 
swych wielkich tryumfach amerykańskich i austral- 
skich. Koncert zapowiada się jako pierwszy wielki 
ewenement sezonu. Kasa starego teatru rozpoczęła 
dziś sprzedaż biletów na dwa wielkie koncerty 
symfoniczne warszawskiej orkiestry filbarmonicz- 
nej pod dyreksyą Zdz. Birnbauma, oraz na kon­
cert J. Lalcwicza, wyznaczony na dzień 15 listo 
pada.

Sprawa Olkusznika. Onegdaj przybył da Krakowa 
z Lubiany koncypient adwokacki dr Peternell z 
kancelaryi adwokata Walenczaka i był już dwa 
razy słuchany przez sędziego śledczego. Podał on, 
jak słychać, że majątki Olkusznika Breitenau i Nass- 
berg mają wartość 900 000 K, a hipoteka na nich 
750 000 K, z czego 270 000 K na rzecz kupców  
krakowskich. Między poszkodowanymi a zastępcą 
Olkusznika toczą się rokowania o ugodowe zała­
twienie sprawy, ale taka ugoda nie miałaby wpły­
wu na postanowienia prokuratóryi co do ścigania 
Olkusznika.

Krakowski korespondent „Kuryera warszawskie­
go*, przedstawiając spekulacye Olkusznika —  w  
tej liczbie i jego spółkę z Pijarami —  dodaje:

„Słychać, że Olkusznik pozyskał OO. Pijarów  
dla myśli z b u r z e n i a  ich prześlicznego kościół 
ka, który tak pięknie zamykę ulicę św. Jana, aby 
po usunięciu tej pamiątki s p e k u l o w a ć  n a  
g r u n t a c h ,  uzyskanych jej kosztem. Podobno 
jeżdżono nawet do Hiszpanii, aby uzyskać pozwo­
lenie władz naczelnych zakonu*...

śmiertelny wypadek w rzeźni miejskiej. W  rze­
źni miejskiej zdarzył się wczoraj przed południem 
wypadek, którego ofiarą padł 46-letni robotnik 
Michał Mańtyka. Zajęty smarowaniem pasa trans­
misyjnego w  oddziale konserwowania mięsa, zo­
stał przez pas porwany i wrzucony w  tryby kola, 
które go formalnie zmiażdżyły.

Nieszczęśliwy zginął na miejscu. Zwłoki odwio­
zło pogotowie do zakładu medycyny sądowej. Za­
bity osierocił żonę i sześcioro dzieci.

yniwsrsytet ludowy Im A. Miakiewlsate (uł. Szew­
ska 16, I. p,).

C z y t e l n i a  czasopism otwarta codziennie od 
godz. 11— 1 w  południe i od 4— 9 wieczorem. 
B i b l i o t e k a  otwarta od gods. 12— 1 w  południe 
i 5 --9  wieczorem. B i u r o  otwarte w dni powsze­
dnie od 5 —7 wieczorem

Wykłady w  sali przy ul. Zwierzynieckiej 14:
W  niedzielę o godz. 3 po południu (dla dzieci):

H. Orsza: „Z historyi Krakowa*.
W  niedzielę o godz. 7 wieczorem: dr E Woro- 

niecki: „O urodzie życia* St Żeromskiego.
W  poniedziałek o godz. 7 wieczorem: dr B. Za­

horski: „Wstęp do socyolegii*.
W  Stowarzyszeniu kolejarzy (ul. Zacisze 12) 

w  niedzielę wieczór listopadowy. H. Orsza: „O po­
wstaniu listopadowem*, L. Strojek (deklam acya): 
„Młody żołnierzu* Konopnickiej, śpiew Chóru ro­
botniczego. Początek o godz. 4 popołudniu.

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W  poniedziałek od godz. 5 — 6 : Z. Heryng: 

„Ekonomia teoretyczna*; od 6 — 7: E, Grabowski: 
„Ustrój państwowy Rosyi*; od 7 — 8 : L. W asilew ­
ski: „Etnografia ziem polskich*.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota wieczór: .Zygmunt August*. Część I. (Ceny o 

25% podwyższone).
Niedziela po południu: Przedstawienie Skargowskie 

(ceuy zniżone do połowy)-
Niedz eia wieczór: .Dziady*.
Poniedziałek: .Bęben".
Wtorek: .Mały Eyołf*.

Stefan Grudziński P a th ś lo n y
O  w* # t ) w  muzycznych * gardła ludzkiego, m Olbrzymi n

i d u c u d A  D t i i y c r  mqWQ̂ i  D l c t o d l s c
Kraków ni toweb 99/» łoi m  u uou‘ kôpon*™* ..

Uli u£Gnorva L L /  IIij IDu dUJ« Oszczędność czasu i pracy w wielkich biurach. Szczegóły odwrotnie. Płyty zużyte obtaczamy bezpłatnie.

z tubami i bez tub. Grają bez zmia- 
ny igły, szafirem. Nie niszczą płyt. 
Są najdoskonalszymi instrumentami 
reprodukującymi dźwięki narzędzi 

Olbrzymi repertuar. El Cenniki i katalogi darmo.
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Środa: .Kolega Crampton* (popularne).
Czwartek. .Zygmunt August*. Część I. (Ceny o 25°/o 

podwyższone).
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: .Zygmunt August*, trylogia. Część II. .Złote 

więzy*. (Ceny o 25% podwyższone).
Niedziela po południu: .Młynarz i jego córka* (ceny 

zniżone do połowy).
Od niedzieli 10 b. m. do czwartku 14 b. m.: .Zygmunt 

August*. Część II. (Ceny o 25% podwyższone).

N o w i n y  i w o w i k i e .  I
Z teatru miejskiego donoszą nam : W  lwowskich 

kołach muzycznych wielkie zainteresowanie budzi 
występ panny Andy Kitscbmanównej w  roli dyry- 
gentki zapowiedzianej na wtorek 5 listopada ope­
retki Jacobiego .Jarmark na żony“. Panna Kitsch- 
manówna, która jest córką zasłużonego b. artysty 
sceny lwowskiej p. Adolfa Kitschmana, kształciła 
się w  zagranicznych instytutach muzycznych w  
kompozycyi i sztuce dyrygowania. Jako kompozy- 
torka ma już w  swym dorobku szereg utworów, 
z których kilka wykonano przed kilku miesiącami 
na koncercie w  Warszawie, przyczem krytyka tam­
tejsza wyrażała się o tych kompozycyach z wiel- 
kiemi pochwałami. Ponadto napisała p. Kitscbma- 
nówna oryginalną operetkę, która ukaże się nie­
bawem w  .Nowościach" warszawskich i na naszej 
scenie. Jako dyrygentka wystąpiła p. Kitschmaiió- 
wna po raz pierwszy publicznie w  Wiedniu w  po­
pisowych koncertach głośnych szkół muzycznych 
Kaisera i zdobyła sobie wstępnym bojem sukces 
na całej linii. Między innemi pisano o tym w y ­
stępie młodej dyrygentki w  „Reiehspost", że pe­
wnością w  prowadzenia orkiestry, umiejętnością 
wydobywania najbardziej subtelnych odcieni or- 
kiestralnych, oraz odczuciem i zrozumieniem w y ­
konanych pod jej kierunkiem, wywołała ogólny 
podziw. W  podobny, pełen gorącego uznania spo­
sób, pisały o występie panny Kitscbmanównej naj­
poważniejsze pisma wiedeńskie. Teraz pozna tę 
niepospolicie utalentowaną kompozytorkę- dyrygen- 
tkę publiczność lwowska, a spodziewać się należy, 
że snkces odniesie nie mniejszy, jak występem  
swym w  Wiedniu.

Przedstawienie Molierowskie: .Grzegorz Dandin* 
i .Małżeństwo z m usu", które w  przeszłym tygo­
dniu tak nadzwyczajnego doznało powodzenia, po- 
wtórzonem będzie w  poniedziałek 4 listopada.

Premiera .Franciszek Villon“ w  poniedziałek 11 
listopada. Abonament Nr 10.

Z Życia młodzieży. W  sali politechniki odbyło 
się w  poniedziałek staraniem „Życia", stow. pol­
skiej akademickiej młodzieży postępowej, zebranie 
informacyjne dla słuchaczów 1 go roku. Po przy­
witaniu licznie zebranych przez zastępcę przewo­
dniczącego Hudeca wygłosił referat Zbikowski o 
stosunkach na politechnice i Herzig o życiu ideo- 
wem polskiej młodzieży akademickiej.

Z teatru miejskiego, (m) Wprowadzając w  czyn 
chwalebny zamiar wystawienia na scenie lw ow ­
skiej cyklu molierowskiego, wyznaczyła dyrekcya 
na piątkowy wieczór, a raczej na podwieczorek 
(przedstawienie rozpoczęło się o godz 5 po polu 
dniu), dwie komedye Moliera: „George Dandin" i 
„Małżeństwo z musu*. Oba te stare, a przecież 
nigdy nie starzejące się dzieła, wiecznie świeże i 
żywe, znalazły u nas odpowiednią szatę, a dosko­
nałych wykonawców. Rolę George’a Dandina po 
mistrzowsku zagrał p. Feldman, a sekundowała 
mu dzielnie p. Michnewsba w  rołi żony „szlache­
tnego pochodzenia". Parę klasycznych teściów dali 
nam p. Dobrzański i p Rotterowa, p Dobrzańska 
zaś była ogromnie miłą i sprytną służącą Klemen­
tynką, której narzeczonego bardzo dobrze zagrał 
p. Okorrjieki.

W  drugiej komedyi „Małżeństwo z musu* obok 
bohatera p. Ratschki na pierwszy plan wybili się 
doskonali karykaturalni filozofowie pp. Berski i 
Kalinowski (ten ostatni bardzo szczęśliwie zapo­
życzony z operetki), których oklaskiwano przy o- 
twartej scenie. Reszta wykonawców : pp. Paw łow ­
ska, Antoniewski i Rasińaki również zasłużyli na 
szczere uznanie.

Nastrój na niezbyt wypełnionej ze względu na 
porę sali był bardzo miły i serdeczny, a wobec 
tego, że grano i wyreżyserowano obie rzeczy sta­
rannie, spodziewamy się, że nie skończy się na 
premierze i że wieczór ten będzie jeszcze nieje­
dnokrotnie powtórzony.

Tłómsezył Moliera doskonale Żeleński, dziwne

tylko, skąd się wziął na afiszu tytuł „Grzegorz 
Dandin*, skoro George’a zwykle tłómaezymy imie­
niem Jerzy.

Rosyjski dzień. Moskalofile galicyjscy coraz bu­
tniej podnoszą głowę. Ujadania nacyonalistów ro­
syjskich i podżegania ich do wojny z Austryą o 
„wyzwolenie uciemiężonych prikarpackich braci" 
znajdują u tych braci natychmiastowe echo, tem 
bardziej, że w  zaognionej sytuacyi ruble płyną. 
Dla zamanifestowania swego istnienia w  Galicyi i 
swej siły, dla dania wyrazu swym tęsknotom do 
przybycia oswobodzieieli, urządzają moskalofile dnia 
18 listopada rosyjski dzień we Lwowie. W  dniu 
tym odbędzie się zjazd moskalofilskich „Drużyn", 
którym przewodzi osławiony eksprofesor i organi­
zator poczajowskich wycieczek p. Geciow, a któ­
rego to drużyny pod pokrywką organizacyj gimna­
stycznych skupiają moskalofilskich agitatorów. Dru­
żyny te używają rosyjskiej komendy i rosyjskich 
państwowych kolorów. W  tym samym dniu odbyć 
się ma „sobranje" młodzieży moskaiofilskiej aka­
demickiej i szkół średnich, a ponadto toczyć się 
mają poufne obrady mężów zaufania obu żrących 
się odłamów moskalofilów, celem doprowadzenia 
do ugody w  obliczu spodziewanego jeszcze serde­
czniejszego zainteresowania się caratu „braćmi, 
jęczącymi w  austryackiej i polskiej niewoli".

Dzień 18 listopada ma być demonstracyą gali­
cyjskiego prawosławia i ma nacyonalistycznej pra­
sie rosyjskiej dostarczyć tematu do rozpisywania 
się nad kwestyą russką w  Galicyi.

Ofiara porządków kolejowych. Przed kilku dnia­
mi z pociągu, zdążającego wieczorem z Krakowa 
do Lwowa, wypadła niedaleko dworca dziewczynka 
W anda Rowińska, córka konduktora, która doznała 
złamania nogi i potłuczeń na całem ciele. Okazuje 
się obecnie, że jest to ofiara kolejowego „sparsy- 
stemu", który powoduje używanie nawet na głó­
wnych liniach starych, zużytych wagonów, w  któ­
rych klamki, zatrzaski i t. d. są zupełnie zepsute 
i nie funkeyonują. Jak zeznali świadkowie, dziecko 
wcale nie otwierało drzwi wagonu, ale oparło się 
tylko o nie. Drzwi, chociaż były zamknięte, otwo­
rzyły się i dziecko wypadło.

Spryciarze z Domu katolickiego. W  domu tym 
mieści się internat, w  którym osławiona organiza­
cya terminatorów św. Stanisława Kostki pod czuj- 
nem okiem księży wychowuje chłopaków na bogo­
bojnych łamistrejków. Dwaj z tych wychowanków  
wpadli na dowcipny pomysł urządzenia sobie o- 
świetlenia elektrycznego na koszt wegetującego w  
Domu katolickim kinematografu i w  tym celu chcieli 
dorobić przewody do elektrycznej instalacyi kino­
teatru. Spowodowali tem jednak przerwanie prądu 
i to ich zdradziło. Będą pociągnięci do odpowie­
dzialności za kradzież prądn elektrycznego.

Lwowskie rudery mają już tak ustaleną sławę, 
że żaden przechodzień, potłuczony odłamkami w a ­
lących się murów kamienicznych, nie powinien te­
mu nawet oię dziwić, powinien raczej mówić o 
szczęściu, jeśli doznał tylko niezbyt ciężkiego zra­
nienia. Takim „szczęśliwcem" był jakiś przecho 
dzień, któremu spadł na głowę kawał gzymsu z do­
mu przy ul. Brajerowskiej 1. 20. Wszystkie gzymsy 
tej kamienicy grożą runięciem, ale nikogo o to gło­
wa nie boli, prócz tego, koma na głowę już kawał 
gzymsu spadł.

„Aresztowanie" polieyanta przez publiczność. 
Przed kilku dniami przy okazyi strejku krawców  
żydowskich wydarzył się wypadek, który byłby  
wcale wesoły, gdyby nie następstwa, jakie pocią­
gnąć może dla zupełnie niewinnych ludzi. W  bra­
mie jednego z domów przy ul. Żółkiewskiej, w  któ 
rym mieści się krawiecka pracownia, stało kilku 
strejkujących robotników krawieckich, chcących 
przekonać się, czy w  pracowni tej nie pracuje się 
przypadkiem. To pilnowanie, by strejk wszędzie 
był przeprowadzony, mocno nie podobało się ka­
pralowi policyjnemu Kuczmie, który —  z zwyczajną 
w  takich wypadkach u polieyantów lwowskich bru­
talnością —  począł stojących przed bramą wzywać  
do rozejścia się, czem spowodował zbiegowisko. 
Ciekawi przechodnie przypatrywali się „urzędowa­
niu" pana kaprala, nie szczędząc naturalnie przy­
cinków pod adresem jego urzędowej osoby. P. ka­
pral Kuczma wpadł z tego powodu w  pasyę i do­
bywszy zgoła bez żadnego powodu szabli, począł 
nią zamaszyście wywijać, przyczem zranił w  twarz 
małego chłopaka. Dokąd polieyant ciskał się tylko,

zebrani przechodnie kpili z niego, gdy jednak po­
płynęła zupełnie niewinnie krew, kilku gorętszych 
młodych ludzi chwyciło polieyanta za ręce i ode 
brało mu szablę. Rozbrojony polieyant stracił od- 
razu wojowniczy temperament i ujęty pod ręce 
dał się prowadzić przez ulice ku inspekcyi policyi. 
Radość zapanowała w  całej dzielnicy wielka z po­
wodu „aresztowania" polieyanta i zanim oryginalny 
ten orszak przybył do policyi, zebrała się pokaźna 
ilość ciekawych, którzy różne już we Lw ow ie w i­
dzieli rzeczy, ale nie widzieli jeszcze tego, by pu­
bliczność prowadziła polieyanta.

Gdy na inspekcyę dostawiono pana kaprala bez 
szabli, zaczęło się namiętne urzędowanie. Komisarz 
Pisarski z drugim jakimś urzędnikiem kazali are­
sztować ludzi, którzy przyprowadzili pana kaprala. 
Prowadzący go, nieciekawi jednak tego jak ich 
fatygę oceni komisarz, przezornie znikli, a w  ręce 
urzędujących urzędników policyjnych dostało się 
dwoje ludzi zupełnie niewinnych, a mianowicie: 
ojciec owego zranionego przez Kuczmę chłopaka, 
który nie wiedział, że syna odstawiono na stacyę 
ratunkową i przybiegł do policyi dowiedzieć się, 
co się z nim stało, oraz jakaś niewiasta, ciekawo­
ścią zwyczajną jej płci wiedziona, weszła aż do 
budynku policyjnego, a znalazłszy się już tu, chciała 
komisarzowi, jako naoczny świadek, przedstawić 
przebieg zajścia. P. Pisarski wziął się rączo do 
spisywania protokołu, nie pozwolił nikomu zbliżyć 
się nawet do inspekcyjnego pokoju, a chcąc mieć 
zupełną swobodę, usunął też sprawozdawcę naszego 
pisma i przesłuchawszy przyprowadzonego poli­
eyanta oraz owych dwoje ludzi, Izaka Backa i De- 
borę Stromicz, orzekł, że to oni są sprawcami o- 
wego despektu, wyrządzonego władzy policyjnej, 
i polecił ich odstawić do więzienia śledczego.

Do dzienników wedle policyjnych informacyj 
przedostały się wiadomości o „starciach z policyą“, 
„wybijaniu szyb", „napadzie na polieyantów", „a- 
resztowaniu terorystów" i t. p. sensacyjnych w y­
darzeniach, które mogą być wprawdzie bardzo zaj­
mujące, ale w  tym wypadku są tylko wykwitem  
policyjnej wyobraźni, podnieconej mocno tem, że 
raz przecie we Lw ow ie odebrano szablę policyan- 
towi, używającemu jej w  zupełnie niepoczytalnym  
Btanie do kaleczenia dzieci.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Niedziela po południu: „W  gołębniku*.
Niedziela wieczór: „Madame Butterfly*.
Poniedziałek: „Grzegorz Dandin* czyli „Mąż pognę­

biony" „Małżeństwo z mu-m*.
Wtorek: „Jarmark na żony*, operetka w  3 aktach (po 

raz pierwszy).
Środa: Jarmark na żony*.
Czwartek „Jarmark na żony*.
Piątek: „Kobiety, gra i wino*.
Śobota po południu: Eros i Psyche*.
Sobota wieczór „Jarmark na żony*.
Niedziela po południu „W gołębniku*.
Niedziela wieczór: „Tosca*.
Poniedziałek: „Franciszek Villon‘ , romantyczna kome- 

dya w 4 aktach Leona Lenza.

Z  k r a j u .
Wlec nauczycielski w Nowym Sgezu. Z kół nau­

czycielskich piszą nam z Nowego Sącza: W  dniu 
26 b. m. odbyła się w  N. Sączu konfereneya nau­
czycielska okręgowa. Po konferencyi urządził tu­
tejszy wydział „Ogniska* wspólnie z komitetem 
wiecowym wspólną wieczornicę, na której bawiono 
się ochoczo przy dźwiękach własnej orkiestry. Na  
drugi dzień, t. j. w  niedzielę 27 go, odbył się pu­
bliczny wiec powiatowy nauczycielski. Na wiecu 
naszym jawiło się prawie całe nauczycielstwo po­
wiatu sądeckiego, delegaci naucz, z Limanowej, 
Grybowa i Gorlic, z publiczności bardzo niewiele 
osób.

W iec zagaił p. Z. Brandys, przewodniczył p. A . 
Broszkiewicz, prezes komitetu; sekretarzem był p. 
B. Szurmiak. Poseł German nadesłał list, w  którym 
wyraża dla spraw nauczycielstwa całą sympatyę i 
obiecuje je gorąco poprzeć w  styczniu na kaden- 
cyi sejm owej; telegram z życzeniami nadesłał także 
poseł Myjak. Zaś posłom Korytowskiemu i Poto­
czkowi —  z powodu zupełnego zignorowania —  
wyraził wiec swoje słuszne ubolewanie. Grunto­
wnie opracowane referaty wygłosili pp. Broszkie­
wicz i Nowak. Wiec uchwalił znane rezolucye i 
wyraził prezydyum Związku naucz, lud., jakoteż 
krajowemu komitetowi wiecowemu pełne uznanie 
za tak gorliwą pracę.

W  dyskusyi nad referatam i zabierali g ło s : dyr.N A J T A N IE J W  K R A K O W I E  —  o b e c n i e  t y l k o

G R O D Z K A  N r .
k i  ,«  P i e r ś c i o n k i  z a r ę c z y n o w e  i  ś l u b n e  —  Ł a ń c u s z k i ,
I  U f  z e g a r k i ,  z e g a r y ,  b u d z i k i ,  oraz wszelkie w y r o b y  z f o t e  i s r e b r n e

‘ m GOLDWASSER w K R f l K O W , E  W POBLIŻU MAGISTRATU
o le c U L .  G R O D Z K A  2 5 . TELEFON Nr 2361.

W A R T O Ś C IO W E

P O D A R K I
Cukiernice, koszyki, 
srebro stołowe, 

papierośnice — oraz wszelkie wyroby 
z chińskigao i prawdziwego srebra.

Bogato ilustr. cenniki wysyłam darmo
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Majer z Gorlic, Malik, Pudło, Bochenek, Rybicki, 
Czajka i inni, największą zaś uwagę skupił gość 
ze Lw ow a p. Julian Smulikowski. W  porywających 
słowach przedstawił on obraz niedoli nauczycieli, 
wykazał złą wolę czynników sejmowych; omówił 
dotychczasowe projekty regulacyi plac nauczyciel 
skieh, a wkońcu zaapelował do nauczycielstwa, by  
na dane hasło gotowem było upomnieć się o swe 
prawa w  stolicy centralnego rządu —  w  Wiedniu. 
Przemówienie p. Smulikowskiego wywołało nie­
zwykły entuzyazm, a oklaskom nie było końca. 
W ogóle całość wieczoru w ywarła na uczestnikach 
silne wrażenie, albowiem obrady odbyły się nad- 
wyraz poważnie i rzeczowo.

Delegatami do deputacyi sejmowej wybrano pp. 
Aleksandrowiczównę i Broszkiewicza,

Przy sposobności reorganizaeyi komitetu powia­
towego mieli zwolennicy Polskiego Towarzystwa 
Pedagogicznego sposobność przekonać się o kreciej 
robocie tego Towarzystwa i o rozbijaniu solidarno­
ści nauczycielskiej. Na szczęście tutejszy powiat 
jest zbyt silnie zorganizowany i uświadomiony —  
dlatego też nauczycielstwo patrzy z otuchą w  ja­
śniejszą przyszłość.

Z  z a b o r u  r o s y g $ g % f « g ® w
Miasto-ogród pod Warszaw?. Tworzące się w  

Brukseli Towarzystwo akcyjne pod nazwą „City 
de Varsovie“, z kapitałem 500 000 franków dla 
założenia w  okolicach W arszaw y miasta ogrodu, 
ma zamiar miasto to urządzić w  folwarku Okęcie, 
w  gminie Pruszków.

Strejk berlińskich robotników rzeźniczych w War­
szawie. Rzeźaicy berlińscy, którzy biją w  Warsza­
wie woły w  celu w ywozu mięsa na targ berliń­
ski, wysłali do W arszawy 20 swoich robotników, 
którzy mieli przeprowadzić, ażeby cała obróbka 
mięsa odbywała się według przyjętej w  Prusieeh 
metody.

Widocznie jednak rzeźnicy dobrali sobie ów  
personal z pośród chrześcijańsko-społecznych i do­
czekali się... strejku, spowodowanego tem, iż w  
rzeźni zamiejskiej w  Zaciszu —  za rogatką Ząb- 
kowską, gdzie mieli się zainstalować przybysze —  
zatrudnieni byli robotnicy żydowscy; z tymi robo­
tnikami, jak donosi prasa warszawska, nie chcieli 
pracować wspólnie Berlińczycy, podnosząc, iż są 
chrześcijanami, i porzucili pracę.

Z e  ś w i a t a .
Zamach na Cuvaja czy fantazya policyjna ? Z Za­

grzebia donoszą: W e czwartek wieczór o godzi­
nie 8 słuchacz praw Stefan Planicsak strzelił trzy­
krotnie w okno pałacu bana, mierząc do Cuvaja, 
którego cień spostrzegł w  oknie. Strzały chybiły; 
Planincsak, wystrzeliwszy trzy naboje, czwarty  
wymierzył do siebie i zastrzelił się. Cały plac 
Marka, przy którym się znajduje pałac bana, zo­
stał otoczony 50 żandarmami i 50 policyantami.

Planincsak był urzędnikiem biura statystyczne­
go w  Zagrzebiu. Dziennikom nie wolno ani sło­
wem wspomnieć o zamachu. Aresztowano w  Za­
grzebiu cały szereg młodych ludzi.

Finlandczycy przed s?dem rosyjskim. Przed paru 
dniami sąd petersburski rozważał sprawę trzech 
członków magistratu wyborskiego: Lagerkrantza, 
Palmrotha i Fagersttoma, oskarżonych o przeciw­
działanie nowemu prawu o równouprawnieniu Ro- 
syan w  Finlandyi.

Rozprawa sądowa odbyła się wobec licznie zgro­
madzonej publiczności i korespondentów pism za­
granicznych.

Przed rozpoczęciem rozprawy oskarżeni złożyli 
umotywowane oświadczenie, w  którem zaznaczają, 
że jako urzędnicy finlandzcy podlegają sądom fin­
landzkim i uważają roztrząsanie ich sprawy przez 
sąd rosyjski za nieprawne, i oznajmili ustaie, że 
nie będą wobec tego odpowiadali na żadne zapy­
tania sądu.

W  roli jedynego świadka wystąpił Sopietów, 
któremu właśnie magistrat odmówił pozwolenia na 
sklep w  W yborgu. Po jego zeznaniach wystąpił 
z oskarżeniem wiceprokurator Nienarokomow, 
który wygłosił dłuższą mowę o politycznem zna­
czeniu przestępstwa oskarżonych i żądał najw yż­
szej z przewidzianych kar za tego rodzaju prze­
stępstwa.

Obrońcy Kuźm inKarawajew  i Pierewierziew  
cbcie'i mówić również o politycznem znaczeniu

sprawy, ale im przewodniczący prezes sądu Kudrin 
przerw ał parokrotnie mowę.

Po niezbyt długiej naradzie, sąd ferował wyrok, 
który pisma petersburskie uznają za łagodny. Ska­
zano mianowicie wszystkich trzech oskarżonych 
na pół roku więzienia bez ograniczenia praw i 
usunięcia ze służby.

Zasędzenie mordercy policyjnego. Z  Nowego Jor­
ku don oszą : Poruczn ik  po licy i B e c k e r  skazany 
został na stracenie przy  pomocy elektryczności.

G ł o s y  p u b l i c z n o ś c i .
Opuszczając wskutek sprzedaży apteki M. 

S c h w a r z a  w  Przemyślu przy ulicy Franci­
szkańskiej —  zajmowane przeżeranie stanowisko 
zarządcy tejże apteki, pozwalam sobie publicznie 
złożyć serdeczną podziękę wszystkim miejscowym  
i zamiejscowym odbiorcom, którzy mi przez tyle 
lat okazywali swą życzliwość i zaszczycali mię 
Swymi względami. Dr Marek Ettinger.

i. MBftYEUii&A. krnktam, kupuje, sprzedaje i naj­
m uje —  fortepiany, pianina, harm onie i planeto —  
krajow e l zagraniczne, now e i p rzegrana —  sa  
gotówkę i na sp łaty ~~ b e z  zaliczki.

Specyalnle antyseptyczne właściwości Pra­
skiej maści domowej z apteki B. Fragnera, c k. dostawcy 
nadwornego w Pradze, są przyczyną skutecznego jej dzia­
łania na szybkie zabliźnienie ran wszelkiego rodzaju. 
Maść ta jest bardzo dobrym środkiem opatrunkowym, 
gdyż chroni ranę przed zanieczyszczeniem, a wpfywa 
chłodząco i łagodząco. Znakomity ten środek domowy 
nabyć można i w tutejszych aptekach.

W  k a ż d y m  w le k n  można przy kurczowym kaszlu 
z najlepszym skutkiem użyć przyjemnego w smaku środka 
Thymom«l Scillae z apteki B. Fragnera w Pradze. Flaszki 
po K. 2'20 do nabycia we wszystkich prawie aptekach, 
należy jednak baczną zwracać uwagę na nazwę preparatu 
i wytwórcy.

Największy parowiec świata. O obecnie w  bu ­
dowie będącym kolosalnym parowcu „Imperator* 
Linii Hamburg America i tegoż wspaniałym i bo­
gatym urządzeniu na wypadek niebezpieczeństwa 
mówiono na niedawno odbytem rocznem zgroma­
dzeniu fachowców w  Anglii, między innymi jeden 
z mówców wspomniał, że przez Hamburg America 
Linie naprzód wprowadzone nowego wynalazku  
tak zwane „Schlingertangs* przez swoją prostotę 
i momentalne działanie podziw wzbudzają. „Schlin­
gertangs* są to w  korpus okrętu wbudowane zbior­
niki z wodą, które na z zewnątrz w  okręt ude­
rzające fale działają i przez to kołysanie okrętu 
prawie zupełnie ustaje. Jakie znaczenie dla wszy­
stkich pasażerów ma spokojny parowiec zbytecznie 
nadmieniać, ponadto ma „Imperator® i 2 w budo­
wie będące jego łodzie ratunkowe w  tej ilości, że 
pomieszczą wszystkich na okręcie znajdujących się 
pasażerów, by w  ostatecznym razie wszystkie 
osoby łatwiej się do lodzi ratunkowych dostały, 
są one na dwóch nad sobą leżących pokładach 
rozmieszczone tak, że ścisk jak przy parowcach, 
które w  jednem miejscn łodzie rozmieszczone mają, 
wykluczonemu jest.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Wywłaszczenie. W  sejm ie pruskim  toczyła się 

dalsza dyskusya w  spraw ie w yw łaszczenia, po­
słow ie Prascbm a (centrum ), Pacłm icke (postę­
pow iec) i Trąm pczyński atakowali rząd za sto­
sowanie ustaw y o wyw łaszczeniu . Im ieniem so- 
cyalnych dem okratów  poseł B o r c h a r d  ośw iad ­
czył, że rząd powinien b y ł odpowiedzieć na  
zdanie posła Korfantego, iż rząd spodziewa się, 
że jego  postępowanie wśród grzm otu dział na  
Bałkanach  minie niepostrzeżenie. Rząd nie od­
pow iedział, dlaczego w ł a ś n i e  t e r a z  zasto­
sow ał ustawę w yw łaszczającą i obszedł chwilę  
polityczną.

P r u s y  n i e  c h c ą  p o k o j u  z P o l a k a m i .  
Zastosowanie ustaw y nie jest socyalizmem tylko  
c z y s t y m  n i h i l i z m e m .  G łów nym  punktem  
jest w z r o s t  P o l a k ó w  i dlatego rząd chce 
Polaków  wypędzić. Poniew aż nie m a się odw agi 
do tego przyznać, pozostaje się przy półśrod­
kach. T aka polityka nie prowadzi do w ypędze­
nia, ale do tego. że oowoduje u  Po laków  naro

dow ą nienawiść. Poseł K orfan ty  dał wczoraj 
m ałą próbkę, jakie podniecenie i rozgoryczenie  
w y w o łu ją  takie zarządzenia. Boję się, ża nadej­
dzie dzień, w  którym  ta narodow a nienawiść  
w  straszny sposób się w yładu je .

D o  tego nie potrzeba żadnej w ojny, ani re- 
wolucyi. Jedynem  rozwiązaniem  kwestyi pol­
skiej jest n i e  nienawiść ludów , lecz z b r a t a ­
n i e  l u d ó w .  Tego  rozw iązania państwo p ru ­
skie rychlej nie urzeczywistni, aż przejm ie się 
zasadam i socyal stycznemi.

Wybory w Norwegii. Odbyły się w  Norwegii w y ­
bory. Definitywnie rozstrzygnięto sprawę wyboru  
w  57 okręgach wyborczych. W ybrano na razie 33 
lewych liberałów, 15 konserwatystów i 9 socyal- 
nych demokratów. Pozostaje 62 wyborów  ścisłych.

W ybory prawdopodobnie spowodują gruntowne 
zmiany w  składzie rządu, który zapewne przejdzie 
do rąk elementów radykalnych.

Socyałna demokracya wyszła zwycięsko, otrzy­
mując według dotychczasowych obliczeń 120 ty­
sięcy głosów. Innetni słowy: liczba głosów socya- 
listycznyeh w  porównaniu z r. 1906 wzrosła w  
trójuasób. Wzrost socyaiistycznych głosów przed­
stawia się jak następuje:

1906 r. 42 000
1909 r. 91 268
1912 r. 120 000

Podnieść należy sukcesy socyalistów na wsi. Po 
raz pierwszy liczba głosów socyaiistycznych wiej­
skich przewyższyła liczbę głosów miejskich; na 
wsi mianowicie oddano głosów socyaiistycznych 
60 379, w  miastach 59,698. Ten fakt po części 
objaśnia się uprzemysłowieniem wsi. Przemysł gór­
niczy, drzewny itd. wciąż coraz bardziej się roz­
wija na wsi, gdzie pod ręką ma materyał surowy. 
Jednak i cbłop coraz to chętniej przysłuchuje się 
agitacyi socyalistycznej.

Stosunek liczby głosów, otrzymanych przez trzy 
wielkie ugrupowania polityczne, jest następujący:

socyaliści................................  120 000
konserwatyści i postępowcy 160 909
lewica liberalna . . . .  170943

Jeśli jednak porównamy liczby głosów, otrzy­
manych przez te trzy ugrupowania specyalnie w  
miastach, pokaże się, że stosunek jest inny. So-
cyalna demokracya o tysiąc tylko głosów stoi ni­
żej od konserwatystów (socyaliści 59000, konser­
watyści 60 tysięcy); natomiast socyaliści otrzymali 
w  miastach o 23 tysiące głosów więcej od liberal­
nej lewicy.

Wspaniałe zwycięstwo odniosła socyałna demo­
kracya w  Chrystyanii, zdobywając 23 tysiące gło­
sów (konserwatyści 24 tysiące, rozstrzelonych 9000). 
Socyabści zwiększyli tu swój stau posiadania o 
5000 głosów.

Przy nadchodzących licznych wyborach ścisłych 
socyaliści mają dobre szanse w  wielu okręgach.

W o j n a  b a ł k a ń s k a .

(O sta tn ie  d e p e sz e ) .

W i e l k i e  z w y c i ę s t w o  t u r e c k i e ?
Konstantynopol. O północy Porta otrzym ała te­

legram  od generalissim usa, że w alka rozpoczęta 
przed 4 dniami, t r w a  d a l e j .  K orpus turecki, 
stojący na północ od Liile Burgas, odpiera nad ­
chodzące siły nieprzyjacielskie. FortyLkacye  
adryanopolskie bron ią się w ytrw ale . Koło W isy  
korpus turecki posuw a się naprzód.

M inister sp raw  zagranicznych telegraficznie  
zaw iadom ił am basadorów  tureckich o tej walce  
i kończy s łow am i: „K oło  W isy  Turcy zw ycię­
sko odpierają n ieprzyjaciela*.

Paryż. A gencya H avasa  donosi: Nazim  pasza  
telegrafuje, że p raw e skrzydło  arm ii tureckiej 
posuw a się w  kierunku północno zachodnim- 
A rm ia  M ahm uda M uktara rozbiła Bułgarów. Roż' 
poczęto energiczną ofenzywę 

Bunar-Hissar został zdobyty przez Turków, któ- 
rzy otaczaj? Bułgarów.

Dzienniki w  Konstantynopolu zgodnie dono­
szą, że wschodnia arm ia turecka znajduje si§ 
w  sytuacyi nader korzystnej. Turcy ścigają B u ł­
garów .

PRAWO LUDU jedyny polski, papuiarn; ilustrowany Tygodnik S o cy3' 
listyczny, Organ Pc--.sk, ej Partyi Socyalno-Dem okr., 

wychodzi rok XV-ty pod redakcyą Posła Zygmunta 
Klemensiewicza. Prenumerata roczna 4  K. kwartalna
1 K, numer pojodyn^y 10 h. Numera okazowe darmo, 
opłatnie, odwrotnie. Adres Redakcyi: Kraków, Filipa 2.
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O b r a z k i  z  B a łk a n u .
D o  niemieckich dzienników socyalistycznych  

donosi z Konstantynopola tow. P  a r v  u s o w ie l­
kiej d r o ż y ź n i e ,  która tam  zapanow ała. P ie rw ­
szą —  pow iada —  konsekwencyą w o jny  jest 
podrożenie środków  do życia o 20 %  Dow óz  
s łaby , gdyż koleje i okręty są zajęte m obiliza- 
cyą. Braknie też sił roboczych. W  niektórych  
dzielnicach braknie czasem chleba, gdyż w ię­
kszość piekarzy poszła do wojska.

D a je  się silnie w e  znaki ta okoliczność, że 
większa część okrętów, które podtrzym yw ały  
stosunki z morzem Czarnem , należy do greckich  
tow arzystw  okrętowych.

l e  bow iem  ostatnie cofnęły jeszcze przed w y ­
buchem  w ojny  sw e okręty. Ż  tego pow odu pa­
nu je o baw a  g ł o d u  n a f t o w e g o .  Naftę  bo ­
w iem  się sprow adza do Konstantynopola prze­
ważnie z Rosyi. Obecnie w obec odstąpienia gre ­
ckich firm  okrętowych od sw ych  kontraktów, 
kupcy tureccy zaczynają wątpić czy potrafią za­
stąpić G reków  firmami rosyjskiem i.

W  ten sposób w ojna fatalnie odbija się na  
stosunkach handlowych. Rząd jednak  turecki 
w cale nie dba o to, b y  u łatw ić stosunki płatno­
ści. W  innych państwach bałkańskich ogłoszono  
m o r a t o r y u m  i przesunięto term iny płatności
0 szereg miesięcy. W  Turcyi w praw dzie  sfery  
kupieckie i p rzem ysłow e również dom agają się 
ogłoszenia m oratoryum , lecz rząd znajduje się 
pod w p ływ em  banków  i finansistów, którzy się 
w ypow iada ją  przeciw  m oratoryum . Chcą bow iem  
sam i rozstrzygać o prolongowaniu  kredytów, 
uzależniając w  ten sposób od siebie św iat han­
d low y  —  niszcząc drobnych kupców , w yzysku ­
jąc  wielkich.

W szystko  to są rzeczy, które w yw o łu ją  zły  
nastrój.

Chrześcijańska ludność Konstantynopola oczy­
wiście życzy Turkom , b y  ich spotykały  same  
porażki. Życzą tego zarów no Turcy, jak  O rm ia­
nie. Odwrotnie, ż y d z i  są tureckimi patryota- 
mi. A lbow iem  od w ieków  już w spółżycie żydów
1 Tu rków  by ło  dobre i żydzi się obaw ia ją  po  
zw ycięstw ie S łow ian  p rądów  antysemickich. —  
Spółczesny p o c h ó d  krzyżow y, proklam owany  
przez cara Ferdynanda, przypom niał żydom  stare 
pochody krzyżowe, kiedy się nie obchodziło bez  
rozruchów antyżydowskich.

M a n i f e s t  „cara* Ferdynanda ogrom nie po­
dniecił fanatyzm  M uzułm anów  i odegra ł rolę  
prowokatorską. To w łaśn ie  m oże by ło  celem  
jego  w ydania. Przypom inam y, jak  podczas roz­
ruchów  macedońskich powstańcy rzucali bom by  
na rynkach macedońskich, b y  w yw o łać  rozru ­
chy antychrześcijańskie; w  ten sposób wśród  
chrześcijan w yw o ływ an o  nastroje antytureckie. 
T ak  sam o obecnie car Ferdynand, podżegając  
M uzułm anów  i prowokując antychrześcijańskie 
rozruchy, zdobyw a sym patye Europy.

W ra z  z początkiem m obilizacyi bu łgarskiej za­
częły krążyć wieści o r o z r u c h a c h  a n t y  t u ­
r e c k i c h  w  Bu łgary i, urządzanych przeważnie  
przez rezerw istów . Tow . P  a r  v  u  s w idział dzie­
siątki uciekinierów  z Bułgaryi, którzy na ciele 
mieli jeszcze ślady bu łgarsk iego  katowania. N ie  
koniecznie działo się to z polecenia w ładz. Lecz  
od chwili powstania rezerw istów  w ładze prow in- 
cyonalne przestały istnieć. Rezerw iści mieli w  rę ­
kach wszystko. W  najlepszym  razie brali w y ­
kup  pieniężny. Lecz b y w a ło  też nieraz tak, że 
wyciągano mężczyzn z dom u pod tym pretek­
stem, że m uszą się stawić w  urzędzie w ojen ­
nym , a następnie dom  rozgrabiono, kobiety g w a ł­
cono.

W  Macedonii obie arm ie palą i niszczą wsie. 
A  oprócz tego bandy  bułgarskie, jak  zwykle, 
rzucają bom by. Cóż innego m ogą mieć przytem  
na celu, jeśli nie w yw ołan ie  starć pomiędzy lu ­
dnością m uzułm ańską a chrześcijańską.

Orm ianie zapewniali tow. Parvusa , że p r o ­
w o k a t o r z y  c a r s c y  starają się z całych sił 
w yw o łać  r o z r u c h y  o r m i a ń s k i e  w e  wscho­
dniej Anatolii. Oczywiście —  pow iadają  carscy  
agenci —  w  rezultacie nastąpią m asakry orm iań­
skie. Tu rcy  w yrżną trochę ludzi. Lecz za to R o ­
s y a  będzie m ogła  i n t e r w e n i o w a ć  i o sw o ­
bodzi O rm ian!

Francya wobec widma wojny 
europejskiej.

Powszechnie znaną jest rzeczą, że Francya  
zajm uje stanowisko szczerze pokojowe. Jeśli na­
w et w  spraw ie  konfliktu na Bałkanie Francya  
starała się zażegnać grożącą wojnę —  z obaw y
0 ulokow ane na Bałkanach sw e m iliardy —  to 
cóż dopiero m ówić o w idm ie w o jny  europejskiej! 
D la  p ięknych oczu sw ego sojusznika Rosyi, F ran ­
cya nie m yśli szykować się do bo ju  przeciw  
trój przym ierzu, a sarkanie „N ow oje  W rem ia“ , 
grożącego Francyi wypowiedzeniem  aliansu, 
wcale jakoś aliantów nie przestrasza. Niektóre  
francuskie dzienniki proponują nawet zawrzeć  
um ow ę z Niem cam i (!), a by  w  razie konfliktu  
rosyjsko austryackiego nie występow ać czynnie...

Ł atw o  zrozumieć, że to stanowisko w p ły w a  
nieco na ochłodzenie wojowniczego nastroju  
niektórych kół rosyjskich.

Posłuchajm y jednak, co pisze burżuazyjna  
prasa francuska (pod  dyktando potrzeb francu­
skiego kapitału finansowego).

„Radical* pisze w  wstępnym  artykule (21-go  
października):

„Lud  francuski, który spokojnie m yślał o w o j­
nie, gd y  by łab y  słuszną (podczas a fe ry  ma 
rokkańskiej, obecnie jest p r z y j a c i e l e m  p o ­
k o j u ,  gdyż rozumie, jak  bezm yślnem  by łoby  
dać się w ciągnąć w  konflikt, w  którym  inne 
m ocarstwa m ają na celu w łasne  interesy, zaś 
m y nic nie m am y do szukania... Istnieje kilka  
punktów, co do których w szyscy będziem y chyba  
jednego zdania: do tych należy chyba fakt, że 
Francya, która nie posiada żadnego bezpośre­
dniego interesu na Bałkanie, odegra łaby  rolę  
oszukanego, gd y b y  zechciała w  innym  chara­
kterze interweniować, niż w  charakterze pośre­
dnika pokojow ego".

Również radykalna „A u ro rę * zajm uje analo­
giczne stanowisko. Protestuje przeciw  temu, że 
lud francuski dotychczas nie w ie, jak ie w łaści­
w ie zobow iązania w iążą go  z Rosyą. Podobno  
bow iem  nie jest prawdą, że spraw ę bałkańską  
w ykluczono z liczby spraw , objętych sojuszem.

„Pew nem  jednak  jest, że spraw a ta została  
om ówiona podczas podróży Poincarego do P e ­
tersburga; i jesteśm y pewni, że n a s z  p r e ­
m i e r  n i e  z e c h c i a ł  d a w a ć  z o b o w i ą ­
z a ń * .

Dalej w yw odzi organ  radykalny, że Francya  
tylko w  takim razie w ystąp iłaby  z czynną po­
m ocą Rosyi, gd y b y  trój przym ierze napadło  na 
Rosyę. Obecnie takich okoliczności niema i kon­
flikt m óg łby  być  spow odow any tylko ś wiadomą 
akcyą Rosyi.

„W o bec  takich okoliczności w ojna pom iędzy  
Niem cam i a Francyą nie jest m ożliwą. W  danej 
chwili pom iędzy obydw om a państwam i niema  
m otywu do stosunków nieprzyjaznych*.

Dziennik oświadcza, że wszelkie nieopatrzne 
kroki Niemiec i Francyi w  kierunku w o jny  w y ­
w o ła ły by  taki w ybuch strasznego oburzenia z tej
1 tamtej strony Renu, że rządy zosta łyby  zdm u­
chnięte. Pod  tym  względem  jesteśm y tego zda­
nia, co p. Jaures. O tem nie powinien rząd  ro ­
syjski zapominać. W ie  bardzo dobrze, że w  da­
nych warunkach, oraz w obec w arunków  nasze­
go  aliansu, R o s y a  s t a n ę ł a b y  s a m o t n a  
w obec zjednoczonej E uropy  —  jak  po San Ste- 
fano*.

Jeszcze jeden  głos. Tym  razem  pisma „Fran ­
ce*, stojącego blisko do kó ł w p ływ ow ych  finan ­
sistów francuskich. Deputow any A jam  pisze we  
wstępnym  artykule, że Francya nie m oże pójść 
za R osyą w  tych je j przedsiębiorstwach, które 
w yd a ją  się „szalonemi i niepotrzebnem i*. Co 
bow iem  pow ie chłop francuski, gd y  stanie przed  
perspektyw ą przelewania k rw i dla obcych inte­
resów . Zastępuję —  pow iada poseł A jam  okręg  
wiejski, zam ieszkany przez patryotyczne w ło - 
ściaństwo. Lecz celu takiej w o jny  ci w łościanie 
nie zrozum ieją. „Czy w ogóle  w yruszą ? Czy usłu ­
chają rozkazów ?  Ze ściśniętem sercem ośw iad ­
czam, że —  n i e  w i e m .  Publiczna opinia F ran ­
cyi żąda, aby  nasza polityka zewnętrzna w y ­
jaśn iła  Rosyi, że nie pójdziemy za nią, jeśli przez 
konflikt turecko-austryacki zaw ik ła  się w  wojnę.

N ie  jest to w cale sens um ow y przez nas za­
wartej... Lecz czy nie by łoby  rzeczą m ożliwą  
w  razie konfliktu rosyjsko-austryackiego żądać 
od Niem iec wstrzym ania się rów noległego  z na­
m i?  To  oczywiście w ym aga łoby  p o r o z u m i e -  
n i a s i ę z  N i e m c a m i .  D l a c z e g ó ż b y n i  e “?

Takie są nastroje francuskie. Jak widzim y, nie 
w różą Rosyi nic dobrego  w  razie konfliktu.

NADESŁANE.

Także dla dorosłych!
Zażywanie środka posilającego i wzmacniającego 

okaznje się często wskasanem i  to nietylko dla 
dzieci, ale także dla dorosłych każdego wieku, kobiet 
lub mężczyzn. Od dziesiątek lat znana Emulsya Scotta 
okazała się jako środek zawsze skuteczną, czy to przy 
stałem osłabieniu, czy też po przebytej chorobie. Już 
po krótkiem stosunkowo użyciu stsją się widoczne 
skutki działania Scotta Emulsyi. Zauważyć się daje 
powrót do sił, szczególnie zwiększa się apetyt. Wsku­
tek czego wracają siły szybko i nowa chęć do życia. 
Scotta Emulsya jest tak smaczna w  zażywaniu, że 
także dorośli bez odrazy dłuższy czas ją zażywać 
mogą.

Cena oryginalnej flaBzki 2 K  50 h. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Po przesłaniu 50 h w markach 
pocztowych do Scott & Bowne, G. m. b. H. Wien VII, 
z powołaniem się na niniejszy dziennik, przesyła się 
jednorazowo próbkę dla skosztowania przez jedną 

z aptek.

! f w f e c p
ż f p o l l ó

Mhfprzećnieszis
ityrobów
fEtraej&cyćh

Piece i kuchnie graniczne dostarcza po
u m ia rk o w a n e j cenie

U C H  A L  H A I I B E J ,  L w ó w ,  u i. G r ó d e c k a  L . 1 0 .

Obrońca Dr ALFRED KOHL
Lwów, ui. Kościuszki 8, parter. Telef. 1357.

Ż I V N O S T E N S K A  B A N K A  
FILIA WE LWOWIE
ulica Trzeciego M aja  L . 2.

W p łacon y  kapitał Fundusze rezerw ow e
ak cy jn y : przeszło

K  8 0 , 0 0 0 . 0 0 0  K  2 2 , 0 0 0 , 0 0 0
Stan w k ładek  na książeczki naszego Zak ładu  

w ynosi z końcem kwietnia r. 1912 

K 123,298.314-21 
Oprocentowujem y w k ładk i na książeczki po

41/e%
i w yp łacam y dziennie do

K 5 .0 0 0  bez wypowiedzenia.
Wydajem y przekazy na Amerykę i załatwiamy 
amże wszelkie sprawy pieniężne nader korzystnie.

p e | j k s a  zostało przeniesione z ul. św. Marka na ul.

Biuro ogłoszeń i wszelkiej reklamy Fl0rY3nSK3 55 ,1. P.
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Epilepticon jest prawnie ochronioną nazwą prze­
ciw epilepsyi apteki „Po l łabędziem* w Frankfurcie n. M. 
Znanym on jest od przeszło 15 lat i co do swojej dzia 
łalności niedościgniony Pani B. z Wiednia pisze: Zdaje
się, że nareszcie po wielu próbach znaleźliśmy właściwą 
rzecz w pańskim znakomitym wynal»łku“.

Do nabycia w aptekach. Naukowa rozprawa przez skład 
główny u Fort. Gralewskiego w Krakowie III.

Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie

spełnia smutny obowiązek

doniesienia o śmierci swego nieodżałowa 
nego prezydenta

Maurycego Dattnera
Przemysłowca, Kawalera Orderu Żelaznej 
Korony III. klasy i Orderu Franciszka Jó­
zefa, c. k. Radcy komercyalnego, Radcy 
m. Krakowa, Członka Państwowej Rady 
przemysłowej, Państwowej Rady kolejowej, 
Krajowej Komisyi przemysłowej Kurato- 
ryi Akademii handlowej, tudzież Rady za- 
wiadowczej Banku Galicyjskiego dla han­
dlu i przemysłu, Banku Zalożni uverni 
usłav i Tow. Akc. Żywieckiej Fabryki 
papieru, 'Wiceprezydenta lokalnej kolei 

Kraków-Kocmyrzów itd. itd.,

który po pełnym zasług i pracy publicznej 
żywocie, licząc lat 63 zmarł w  dniu 31 

października 1912 roku.

Eksportacya zwłok odbędzie się z sali posie­
dzeń Izby handlowej i przemysłowej w  
Krakowie w  niedzielę dnia 3 listopada 1912 
o godzinie 11 przed południem wprost na 

cmentarz izraelicki w. Krakowie.

Izba handlowa i przemysłowa w  Krakowie 
zaprasza swoich Członków oraz Przyjaciół 
i Znajomych Zmarłego na ten smutny 

obrzęd.

K r w a w e  o f i a r y  w o j e n n e .

C a ły  św iat przejm uje zgrozą obecne m ordo­
wanie ludzi na Bałkanach. N ic atoli nie prze­
konyw a ludzi tak nam acalnie, jak  nagie cyfry. 
Czy się kiedyś dow iem y o ilości ofiar, poległych  
na polach bałkańskich, trudno przewidzieć. Całą  
grozę w ojny przedstaw iają atoli cy fry  o fiar w o ­
jennych ostatnich lat pięćdziesięciu. Trupem  
p a d ło :
w  wojn ie k r y m s k ie j ....  750.000 osób

„ w ł o s k i e j ...... 45 000 »
„ duńskiej . . . . . 8.000 „
„ secesyi am erykańskiej 800 000 „
„ prusko-austryackiej . 45.000 „
„ rosyjsko tureckiej . . 250.000 „
„ m eksykańskiej . . . 40.000 „
„ kochinchińskiej . . . 25.000 „
„ francusko niemieckiej . 215 000 „

razem  2,178 000 osób  

Niezliczone są  tu o fiary w o jn y  Abisyn ii, In- 
dyi, A fgan istanu , M adagaskaru, K uby, Trans- 
w alu , Chin, Dahom ei, Tunisu, Zu lusów , w o jny  
chińsko-japońskiej i japońsko rosyjskiej.

C y fr tych w ojen  nigdzie nie podawano. W o j­

n y  te b y ły  bardzo  morderczemi i nie przesa­
dzim y wcale, skoro weźm iem y liczbę przypu­
szczalną 800.000 osób. To  uczyni razem  prze­
szło 3 miliony ofiar w  pięćdziesięciu latach.

O fiary  pieniężne udało się stwierdzić za całe  
ubiegłe  stulecie. Najw iększe w o jny  kosztow ały :

n apo leoń sk ie   16,500 mil. franków
turecko-rosyjska . . . 500 „ „
a l g i e r s k a   1.200 „ „
hiszpańsko-portugalska 1,250 „ „
k a n a d y j s k a   55 „ „
w  S e m o n o la   135 „ „
m eksykańska . . . .  290 „ „
K a f r ó w   50 „ „
k r y m s k a   7,600 „ „
w ł o s k a   1,500 „ „
secesyi am erykańskiej 25,000 „ „
a b is y ń s k a   215 „ „
p a r a g w a js k a   1,200 „ „
niem iecko-francuska . 15,500 „ „
a s z a n t y js k a   27 „ „
A zy i centralnej . . . .  1,125 „ „
rosyjsko-turecka . . . 6,000 „ „
A fgan istanu  i Zu lu  . . 425 „ „
s u d a ń s k a   105 „ „
na M adagaskarze . . 105 „ „
a b is y ń s k a   575 „ „
na K u b i e   5,000 „ „
t r a n s w a ls k a   4,000 „ „
chińsko japońska . . . 1,500 „ „
Braknie tu również cy fr z kilku wojen. W o j  

ny dziewiętnastego w ieka  pożarły  w ięc prze  
szło 3 m iliony ludzi i 100 m iliardów  franków  
W c a le  nieobliczalne są atoli straty przez spu  
stoszenia wojenne. Ile szczęścia, postępu i kul 
tury  m ożnaby stworzyć tym  ogrom em  pienię 
dzy i ty lu  zam ordowanym i talentami!

Stany ludzie nazwali go wietrznikiem

< M *

ten miesiąc listopad i wiedzieli też dlaczego. 
Żaden bowiem miesiąc w roku nie jest tak wie­
trznym i mglistym, żaden też miesiąc Die jest tak 
dla ludzi wrażliwych szkodliwym, jak listopad. 
W tym czasie nie powinny też brakować Faya 
prawdziwe sodeńskie mineralne pastylki w  ża- 
dnem gospodarstwie, aby na wypadek zaziębienia, 
kataru i t. p. natychmiast były pod ręką i zapo- 
biegły w ten sposób poważnym chorobom. Pu­
dełko kosztuje 1 K 25 bal. i jest do nabycia w 
każdej aptece i drogueryi. Przed naśladownictwem 
należy się strzedz.

Wspomnienie pośmiertne.
Tow. Jan Olearczyk. W  piątek 1 listopada b. r. 

zmarł w  Przemyślu po długich a ciężkich cierpie­
niach tow. Jan Olearczyk, ślusarz kolei państwo­
wych, licząc lat 40. Nieboszczyk był kilkakrotnie 
pzrewodniczącym miejscowej grupy centralnej or­
ganizacyi kolejarzy, którą dźwignął i rozwinął. Era 
rozkwitu tej najsiluiejszej w  kraju placówki kole­
jarzy tra dotąd. Ś p. Olearczyk od długiego sze­
regu lat znajdował się na czele ruchu socyalisty 
cznego w  Przemyślu, należąc do najwybitniejszych 
i najczynniejszych działaczy partyjnych. Partya na­
sza traci w  Olearczyku znakomitego towarzysza, 
obdarzonego zmysłem organizacyjnym i uzdolnie­
niem agitatorakiem. Eutuzyasta, charakter nieska­
zitelny, bojownik pełen poświęcenia dla sprawy 
robotniczej, zasiadał Olearczyk długie lata w  komi­
tecie miejscowym P. P. S. D.

Ostatnie czasy życia Olearczyka były pasmem 
męczarni, a śmierć przyniosła mu jakby ukojenie. 
W ieść o zgonie Olearczyka wywołała głęboki żal

i prawdziwy smutek w  kołach partyjnych, wśród 
kolejarzy i ludności robotniczej w  Przemyśla, która 
opłakuje w  zmarłym świetlaną postać robotnika- 
socyalisty.

Pogrzeb tow. Olearczyka odbędzie się w  niedzielę 
3 b. m. o godz. 3 po południu z domu żałoby przy 
ul. Czarnieckiego 1. 7.

Z e  s t o w a r z y s z e ń  i  s g r o n a a b w i .
Ogłoszenia o  zgromadzeniach i zebraniaeh można omie- 

zezać tylko za opłatą 40 halerzy od jednorazowego 
ogłoszenia. Zapowiedzi balów, zabaw i przedstawień ko­
sztują I  koronę za jednorazowe ogłoszenia.

* Grupa miejscowa org. kolejarzy ul. Zacisze 12 
urządza w  niedzielę dnia 3 listopada o godz 4 po­
południu wieczorek listopadowy ze współudziałem  
Uniwersytetu ludowego i Chóru robotniczego z Pod­
górza. Wstęp 30 b.

* Zabawa taneczna urządzona staraniem Związku  
stow. rob. w  Krakowie odbędzie się w  sobotę 2 
listopada w  lokalu Związku, ul. Filipa 2. Począ­
tek o godz. 8 wieczorem. Wstęp 70 balerzy

* Organizacya tapicerów krakowskich urządza 
z a b a w ę  j e s i e n n ą  w  sobotę 9 listopada b. r. 
w  salach Związka stow. rob. (ul. Filipa 2, U. p ). 
Na program składają się: tańce, tombola, poczta, 
kuplety okolicznościowe i inne niespodzianki. 
Wstęp 1 K od osoby. Początek o godz. 8l/a w ie­
czorem.

* Zabawa taneczna krakowskich metalowców od­
będzie się w  Sobotę dnia 16 listopada w  lokalu 
Związku stow. rob. (Filipa 2, II. p ). Początek o 
godz 8 wieczorem.

* Zebranie poufne członków Stow. Wzajemna 
Pomoc emigrantów Polaków z zaboru rosyjskiego 
w Krakowie odbędzie się w  niedzielę 3 listopada 
o godz. 10 rano w  lokalu Uaiwersytetu ludowego  
(ul. Szewska 16. I. p.). Zebranie zwołane zostaje 
na podstawie § 2 ust. o zgromadzeniach.

* Zarząd Związku stow. rob. w Krakowie zawia­
damia, że k o m p l e t y  odbywać się będą co nie­
dzielę jak co roku o godz. 3 po południu w  lokale 
Związku (Filipa 2).

* W Stow. „Postąp* W Krakowie odbędą Bię na­
stępujące odczyty:

w  sobotę 9 i 16 listopada o godz. 3 po połu­
dniu: Emil Haecker: „Historya socyalizmn w  Ga­
licyi*.

* Scena robotnicza w Podgórzu. W  niedzielę S 
listopada b. r. w  sali Domu Robotniczego (plac 
Serkowskiego 11) odegrany zostanie „Młynarz i 
jego córka*. Krzesła wraz z garderobą w  pier­
wszych 2 rzędach po 1 K 10 h, w  dalszych i 
wstęp 70 h. Początek punktualnie o godz. 7V» 
wieczorem.

* Chór Robotniczy w Podgórzu odbywa próby  
śpiewu każdego tygodnia we środy i piątki w ie­
czór od godz. 7— 8 dla c h ó r u  k o b i e c e g o ,  
zaś od godz. 8— 9Va dla c h ó r u  m ę s k i e g o .

W pisy do chóru kobiecego lub męskiego przyj­
muje się chętnie w  godzinach prób śpiewu w  Dorno 
Robotniczym (plac Serkowskiego 11).

KONSUM ROBOTNICZY „NAPRZÓD*

t

w  D ę b n ik a c h ,  u l.  P o c z t o w a  17.
Sklep Konsumu w  Dębnikach otwarty od go* 

dzinny 6 rano do 9 wieczór.
Z am ów ien ia  na tow ary

z K o n s u m u  robotniczego w  Dębnikach przyj­
muje tow. S e t k o w i c z  w  Związku stow. ro­
botniczych, ulica Filipa 2, n. piętro (w  bufecie), J  
lub w  administracyi „Naprzodu*, ulica Filipa 1. ll.*T

p i e r z e ..  
j i p u c / n :

1 kg. szarugo dartego K 2‘—, lepszego K 2'40, półoiatogo prima 
K  2 80, białego K 4'— , prlm e puszystego K 6'—, najlepszego  
K  7:—, 8-— i 9 60. Puchu szerego K 6-— i 7'— , białego prima 
K 10*—, piersiowego K 12 — od 5 kg. począwszy opłatnie.

G otow a w yp ych an a p o śc ie l
z gęstego, czerwonego, żółtego lub białego ankinu, 1 pierzyna  
około 180 cm. dług., 120  cm. szei., wraz z 2 poduszkami pod 
płowe około 80 cm. dług. i 60 cm. szer., dostatecznie wy­
pchane nowein, szarem, puszystem i trwałem pierzem K 16' , 
pół puchem K 20--, puchem K 2 4 - .  Pojerfyńcze pierzyny po 
K  10-—, 12'—, 14'—, 16'—. Pojedyncze poduszki pod g łow ę po 
K 3'— , 3'—50, 4'— , pierzyny 200X140 cm. wielk. K 13 —, 
15'—, 18'—, 20 —. Poduszki pod g łow ą 90X70 cm. wielkości 
K  4'50, 5'—, 5'50. Pierzyny do pościelenia z najlepszego gradlu 
na pościel 180X116 cm. wielk. K 13'— i 15'—. Wysyłka od 
K  1 0 — opłatnie za zaliczką lub za poprzedniem nadesła­

niem należytości.

M A K S  B E R G E R  w  D e s c h e n i t z  N r  a 2 8 6 ,  C zesk i las.
Bez ryzyka, bo zamiana dozwolona, albo zwrot pieniędzy. 

Bogato Ilustrowany cennik pościeli darmo.

B IL E T Y
O KRETO W

AMERYK
i KANADY
KTO III CHCE UCNRO
OO ZAWOOÓW I »TI 
MIECH ŻĄDA »OU€*ll

ZOFIA
B I E S I A D E C K j

O Ś W I Ę C I M .
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^*U»1 usuwa po dłuższem

W cto|yĈ  PiegL 
*c tn i Mszczy wi^ ry- 

* Usuwa wypryski i za-
l^JJ^Wienienia skóry.

usuwa zmarszczki, 
(nju? jest jednym z tych 

toaletowych francu- 
j-.k tóry  w każdym domu 

aMować się powinien.
3* * «  p u d e l k a  2 K .

..taJ^ycia w aptekach, dro­
gach i składach perfo- 

w meryi.

u Ameryki i  Kanady

RfeTUKU KUNARDA
|%ie, ulica Gródecka L. 99.
iJ ^ e p ra w y  okrętem zTryestu  

®flo Jorku III. klasą Kor.
Dzieci n iże j la l 12 -tu 

»5 © . _  Wraz z podatkiem. 
u»a ia je le  na Nr. 99!

tta,, * „ 12  listopada

« 2*  • „  ■5 grudnia
.̂. “ ERPOLU: (Najszybsze i
i Psnialsze >arowce świa-

. 2?*!tanla dnia 14/12 1912,
V  1 W13.

“ lania dnia 16/11, 7/12
’ Ay i ,  1/2 1913.

Tanie czeskie 
pierze na po ­
duszki! 5 kilo 
nowe darte kor. 
9'60,12'—, białe 

TU; . miękkiejakpuch
% * ? * .  18—, 24’— , śnieżnej 
art«V miękkie jak puch 
% } > •  3 0 '- , 36’- ,  42’- .  
litą ' °płatnie za pobraniem. 

1 zwrot za pokryciem 
Porta, dozwolone. — 

i*< ^ k tS a (h ie l,L o b e s  
poczta Pilzno,

J^kszy wynalazek
t tego stulecia 

jest zegarek 
kieszonkowy 
„Konkurencya" 
z prawdziw. 

^ 'zmem szwajcarskim, 
; idący, cyferblatt 

uy .any, w pięknej, aa- 
Z _l grawirowanej koper- 

r.jj®, a10 letnią gwarancyą K 
W  die Sztuki «  10-50. Jeżeli 

8P°doba, zwracam pie­
nią j  Na żądanie wysyłam 

M jU .,^ P ła tn ia  ilu s tr . katalog.
iJN̂ JKraków, Zielona 3-82.

<8&y|. -—  --------------------------------

^  br°ń w szelk iego rodzaju

K > * b ę  na 10 tln,■
i N k i tt,kas t r y o d K 2 0 - - ,

la n i , . , „4—  „ a  z r  on
d u -

“Ha iankaster od K 30'—, 
°d K  70-—, floberty 

i?®tv * rewoIwery od K 5'— ,
'MiiiisKd K 2-— wzwyż- 

%  hJ 81,8 darmo. F- Dusek, 
S  I M  Opocno Nr. 2136, 

otaatsbahn (Czechy).

l6a. .
j i j ai6iszy proszek do 

'■'* bjJ^lęgnowania wło- 
lj. d i ciemnych od-

l^ k try B in fK S ,
» 0  b . l .

I "BIAŁYM ORŁEM"
^ ^ % n e k  Główny 45.

^hTita~~ — —
^rsu 0r°wa fabryka 

masarskich

* > * y © k i
H « u s u »  l .  2 2

młode szynki, 
-hę '6, hfiM Y’ Polędwice 

> smalec i sło- 
1 ki za pobraniem

%  Odwrotnie.
w znaczny opust.

^ iiii

P  !E R F U  M Y  w  ozdobnych flakonach i na w agę  
M Y D Ł A  o silnych zapachach 1 kg. K  1'80, 
M Y D Ł A  kw iatowe 6 sztuk K  1*— , 
S C H A M P O O - T A R O O L  do mycia g łow y. 
T A R  O  O  Ł  płyn na porost w łosów , 

ziółka! M O R A T H O N  z ió łka ! 
dom ieszka do tytoniu, nadaje sm ak i zapach, 
osłabia działanie nikotyny 1 pudełko 20 hal.

P R Z Y B O R Y  B I L A R D O W E .  —  Kalosze  
w  najw iększym  w y b o r z e

R E I M i S - k a K Kp o l e c a j ą  1

P R A C O W N I A
BRONI
U L .  K A R M E L I C K A  L .  8
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  
w  z a k r e s  r u s z n i k a r s t w a  i t a k o w e  u s k u ­
t e c z n i a  j a k  n a j s z y b c i e j  p o  c e n a c h  u m i a r -  
. ■■■■■_______________ k o w a n y c h . __________________
,JI-. f r  rf-1 I ■ lit, ./ '' — A — .A,- . A.

FUTRA
WSZELKIEGO R0OZAJU W  DOBOROWYCH GATUN­
KACH M  NADCHODZĄCY SEZON POLECA FIRMA

: A N D R Z E J A  K U Ź M I Ń S K I E G O
* L w ó w , u l ic a  W a ło w a  !. 9
'  (Emach Bonku LwowsfeSsga).
4 WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 1 ------------  GEMY NAJNIŻSZEI

4 Najtańszy I najskuteczniejszy środek

PRZECZYSZCZAJĄCY 
F IL IP A

m U T T E i
POCUKRZONE
PRZECZYSZCZAJĄCE

(N enste ina  p ig u łk i E lisabetłi).
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych 

podobnych przetworów są te pigułki, wolno od w szelkich 
szkodliwych s k ła d n ik ó w ; używa się Ich z najlepszym  sku t­
kiem przy chorobach organów brzusznych, są lekko prze­
czyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest lepszy, a przytem tak mało szkodliwy dla zwalczania

z a t w a r d z e n i a ,
źródła największej ilości chorób. Dla swego słodkiego 
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają.

Jedno pudełko, zaw ierające 15 pigułek, kosztuje 
30 hal., rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek 
zawiera, kosztuje ty lko  2 K  Po nadesłaniu kw oty 
2 koron 45 hal.* następuje opłatna przesyłka 1 ru­
lonu pigułek.

O S T R Z E Ż E N IE !  Przed naśladownictwam i o- 
strzega się usilnie. Należy żądać „Philipa Neu3tolna 
przeczyszczających pigułek4*. T y lko  w tedy prawdziwe, 
gdy każde pudełko i wskazanie zaopatrzone jest 
naszą zaprotokołowaną marką ochronną, drukiem 

czerwono-czarnym „św. Leopo ld* i podpisem „Philipp Neustein, 
Apotheke* Nasze rejestrowane opakowanie w inno zaw ierać podpis 
naszej firmy.
A b  t e k s  p o d  wS w . L e o p o l d e m "  P h i l l p a  N e n s t e ln a ,  Wie­
deń L, PlaftkeiHJ* W  K r a k o w i e :  K. Wiszniewski, 14. Reder, 

X. Jahr i G. Gralewskl.

Teatr Rozmaitości Yariete Bristol, Lwów
Występ oryginalnej sławnej trupy O J R A . Codziennie 2 ko- 

medye. — Początek o godzinie 8 wieczorem.

P om ocn ika handlowe-
g o  z działu technicznego, 

lub elektrotechnicznego, 00- 
znajomionego z pracą biurową, 
poszukuje firma Libmann i 
Mach* uf, Kraków, ul. Duna­
jewskiego 6, gdzie należy nad­
syłać oferty z podaniem wvma- 
gań i odpisaniem świadectw.

p r a k t y k a n t a  biurow e- 
go  izr. ze znajomością 

stenografii niemieckiej, poszu­
kuje biuro spedycyjne Karol 
Schamroth, ul. Gertrudy 6.

Robotnicy dzienni
zdolni i zręczni znajdą stałe 
zajęcie i mogą także po wyu­
czeniu się formowania na ma­
szynach zarabiać po 3—4 K 
dziennie. Fabryk* maszyn I o d li-  
w arn ia  żelaza E Bredt I Ska Otynia. 

Zdolni czeladnicy

ru s z n ik a rs c y
potrzebni do magazynu broni.

R. Gliniecki i B, Wierzejski 
Kraków, Szewska 2.

W a ż n e  d l a  P a s s  ?  
Manekiny

w wielkim wyborze, oraz żur- 
nale i kroje francuskie po 
przystępnych cenach, także na 

wypłat są do nabycia

w  B a z a r z e  o k a z y jn y m
u l. Gertrudy 1 (róg S ta row iś lne j)

Z ODZNACZENIEM DYPLOMOWANA

AKUSZERKA
Gustawa Bader
Kraków, ul. Dietlowska 17

poleca się Szanownym 
P. T. Panii m, zapew­
niając h y g ien ic zn ą  
i t ro s k liw ą  opiekę.

Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę.

Za 4 kor.

sk rzyn ka  2Va kopy  Nr. 4. 
Kwaigii ołomunieckich wysyła 
za zaliczką fabryczny skład 
serów B iac i Rolnicklah, Kraków, 
Wielopole ul. 7/n. — Cenniki 

na żądanie.

KRYPCE
skórkowe do gim nastyki 

wyrób krajowy

najtaniej
poleca w  w ielkim  w yborze

Barucfr Friedner
K r a k ó w , u l .  K r a k o w s k a  2 8 .

R E S Z T K I
30  m. za K 14'— , różnych 
dobrych, modnych, letnich 
i zimowych materyi na su­
knie, bluzki, fartuchy etc. 
Resztki są z gwarancyą 
3—9 mtr. długie i świeże. 

Wysyła za pobraniem
Julius Kantor, Nachod, Czechy.
Próbek resztek n ie w ysy ła  się.

CUKRY
CIASTA

HERBATNIKI
I  polaoa fabryka herbatników
1 R. Pieczarki, Kraków, Poselska 16

Poszukuje się

c z ł o w i e k a
z odpowiednim kapitałem po­
trzebnym do opatentowania 
wynalazku ratunkowego w ko­
palniach węgla i ropy. — Jan 
Kę dra, Toroszówka, p. Polan­
ka Karol.

Opatrzcie każde zranienie
troskliwie, gdyż przez infekcyę mogą być następstwa 

bardzo groźne.

Od lat 40 znana maść, zwana P r a g s k ą  m a ś c i ą  
d o m o w ą ,  okazała się doskonałym środkiem opa­
trunkowym. Ochrania ona rany, łagodzi zapalenie i bó­
le, przyspiesza zabliźnienie i gojenie.
3^ T  Godzlsnna w ysy łka  pocztowa. “ \® 5 |  
l  puszka 70 h. Za poprzedniem nade­
słaniem 3 K 16 h. wysyła się 4 puszki,
7 K 10 puszek franko do wszystkich 
stacyi austro - węgierskiej monarchii.
Wszystkie części opakowania mają prawnia zastrzeżoną markę ochronną.
Skład jjn p  1 7  a rn  m  W ’  n  1 7  t r s  ck. dostawca
grówny l i m  f  M A u l l I i K  dworu
Apteka pod „C zarnym  O rłe m " P raga , Kieinsaite, róg Nerudy 203.
Do nabycia we wszystkich składach Austro-Węgier, w Kra­
kowie w  aptekach M. Masłowski, M. Reder, K. Wiszniewski.

I I P
w

SUKNA
i modne materyały damskie i 
męskie poleca dom eksportowy

PROKOP SKORKOWSKYI SYN
W HUMPOLCU, CZECHY. 
Próbki na żądanie franko. 
Ceny bardzo umiarkowano.

ZEFIRY

Pierwszej jakości zegary wahadłowe
w bogatym wyborze, pięknie wykonane, z 3-letnlą pisemną gwarancyą.

Nr. 4481. Miniaturowy zegar wahadłowy, co 
30 godzin do naciągania, w politurowanej 
szafce orzechowej, 71 cm. długi, z białą tar­
czą kor. 8'50. Nr. 4482. Ten sam, pół i całe 
godziny bijący kor. 10'80. Nr. 4496. Zegar wa- 
nadłowy z maszynowym werkiem do naciąga­
nia co 8 dni, pierwszej jakości, w  pięknei, 
90 cm. długiej szafce orzechowei, z białą ema­
liową tarczą kor. 19 80. Nr. 4497. Ten sam, pół 
i cale godziny bijący kor. 23'80. Lepsze zegary 
wahadłowe koron 26—, 33'50, 38'—, 44'—. 
Wszelkie zegary są także z gongwerkiem (głos 
dzwonu wieżowego) do nabycia, i podwyższa 
się cenę stosownie do jakości o kor. 150, 3'—. 
Bez ryzyka ! Zamiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłka za zaliczką przez pierwszą 
fabrykę zegarów Hanns Konrad, c. i k. nad w. 

dostawca w  B rllx  Nr. 814 (Czechy). — Główny katalog z 4000 
rycin na żądanie każdemu darmo i opłatnie.

C « ) l » » n e v m  H e r m a n ó w  w e  L w o w ie .  Od 1 listo­
pada nadzwyczajny program! Gobert Bebing ze swoimi czwo­
ronożnymi komikami. — Barat, fenomenalny ekwilibrysta. — 
Hampton and Bauman, najlepsza para kreolska. — Młody 
papa, operetka, muzyka Ed. Eyslera. — Les 4 Sokołowski, 
zespół taneczny. — Iva Mahr, śpiewaczka opery zagrzeb- 
skiej. — Cummin & Leaham, humorystyczni akrobaci. — 
Remare & Rilay, pantomina.

W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i o 8. 
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze p. St. Sokołow­

skiego, ul. Jagiellońska 3.

C z ę s t o  c z y r c i f e m  n i e s p o d z i a n k ę
moim odbiorcom dobrym to­
warem po niskb h cenach, 
jednakjeszcze nigdy niebyłam 
w możności — coś podobnego 
polecić, jak to wspaniałe boa 

(Kołnierz) Nr. 966. 
Znakomite bardzo eleganckie

B O A
240 cm. długie z prawdziwego 
czarnego rosyjskiego braban- 
dzkiego futra z bardzo dobrą 

' atłasową duchesse podszewką, 
z 6 najlepszemi ogonkami. 
2 modnemi główkami, poza- 

j&Łffj&t menteryjnie wykończone 
i H f  t y lk o  k o r .  9 -8 0 .

Odpowiedni duży zarękawek 
z atlasową podszewką według 

ryciny 
t y lk o  k o r .  5 '2 0 . 

Niechaj nikt nie zaniecha 
sprowadzić sobie tan  w span ia ły  

g a rn itu r za K 15-— .
Nr. 967.

$ S H el

W S 9 M 9 M

m m
.r..r ' ż

Na tyczenie dostarczam także 
to

BO A
220 cm. długie w bronzowym 
kolorze, najlepiej wykonane 
i kosztuje to wytworne boa 

bronzGwe 
ty lko  kor. 12-30. 

Ndpowiedni bronzowy zarę­
kawek z kieszenią o 2 za­
trzaskach, ozdobiony piękną 

główką
Wspaniały ten garnitur bron­
zowy za K 18 50 wzbudza sen- 

sacyę.

Na życzenie dostarcza się garnitury te także bez główek. 
N*ijdy w ięcej w życiu nie nadarzy się sposobność, tego 
rodzaju dobre towary futrzane, najstaranniejszej roboty ku- 
śnier-kiej, po tak nadzwyczajnie wielkich cenach nabyć. Na 
dowód, że ta sensacyjna oferla jest jak najuczciwsza, zobo­
wiązuję się towar z powrotem odebrać i pieniądze zwrócić, 

o ile by zamawiający przesyłką nie był zachwycy. 
Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem nadesł. należytości. 

Pierwszy na jw iększy m orawski dom w ysy łkow y 
J u i I m n  I i « » i ia s Ł - l i ,  G o d i u g  9 1 2  (Morawy).

Bogato ilustr. katalog z przeszło 4000 rycin darmo i opłatnie.
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R z a d k a  sposobność!
Natychmiast korzystnie do 

wydzierżawienia
o b s z e r n y  l o k a l  s k l e p o w y
(narożny) w najlepszem położe­
niu, nadający się na dom to­
warowy, oraz drugi lokal skle­
powy (obecnie skład mydła), 
nadający się na handel żelaza, 
materyałów budowlanych, na 
handel skór itp. w połączeniu 
ze składem mydła, m agazyny, 
również ładne m ieszkania, skła­
dające się z 3 pokoi z przy- 

naleinościami. 
Wiadomość u właściciela A le­
ksandra Munka fabryka mydła, 
Zabłocie Żywiec, Główna 12.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

2 N A  R A T Y  2
By szybko wielką 

ców i
- j a  i .
■ n f  ilość łańcuszków 

i wspaniałych ze- 
garków sp rzed a ć  

' ' dostarczam w ca- 
łych Austro - Wę- 

'M ,i V  grzech natychm iast 
za kor. 14 pierwszo- 
rzędny prawdziwy 

H  P §  srebrny zegarek re- 
K  - i m ontoar z 3 srebr- 

w fwr w i  nemi kopertami ła- 
^  dnie grawirowany- 

mi I  14 karatowy z ło ty  ła ń cu ­
szek pancerny najnowszego fa­
sonu cechowany za kor. 140. 
Na najdogodniejszych warun­
kach tylko kor. 4  miesięcznie. 
Zegarek i łańcuszek także dam­
ski. W ysyłka natychm iastow a  
w szędzie za pobraniem p ierw si a j 
kw oty kor. 14. -  R LECHNER, 
Dom to w aró w  Jubilerskich, Lun- 

denburg Nr. 401.

p a lon e
najlepszej jakości i po naj­
tańszych cenach z pierw­

szej krajowej
HyglanlcznaJ Palarni

poleca

W o j c ie c h  O l s z o w s k i
Kraków,

M a ły  Rynek, róg ul. Szpitalnej

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  

Krem wschodnich piękności
zn a k om ity  środek na piegi, 
plamy na twarzy, wszelkie wy 
rzuty skórne i pryszcze. Wy­
gładza i wydelikaca twarz do 
tego stopnia, że nadaje skórze 

młodość i świeżość.
Cana słoika 1 karana.

Mydło wschodnich piękności.
M ydło to apecyalnie przyrzą 
dzone do o ż y c ia  wraz z kre­

mem. Cana 1 karana.

Apteka
id „Złotym Jeleniem"

w a Lw aw la, Rynek 28.
myłka pocztowa codziennie.

annonnonnnnna

M am y zaszczyt zawiadom ić, że otworzyliśm y w  K ra k o w ie  filię

Pow szechnego Z a k ła d u  un ifo rm ow e go
którego kierownictwo pow ierzyliśm y p. S. B etterow i.

W y rab iam y  m undury dla P . P . oficerów , urzędników, podoficerów, 
jakoteż mundurki dla P. P. studentów z najlepszych krajowych i za­
granicznych m ateryj sukiennych.

Przy jm ujem y także zam ówienia na ubran ia cywilne, ręcząc za 
sumienne i rzetelne w ykonanie, prosim y o liczne zam ówienia i kreślim y

z prawdziwem poważaniem

BACK & FEHL
K ra b ó w , u lica  P o d w a le  L. 5. 

I  Centrala: Wiedeń IX. Elisabetpromenade.
Kraków, Tryest, Czerniowce.

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. Szewska 13/19.

Sprzedaje towary i 
nadal po nadzwy 
czaj nie tan ich  ce­
nach : 1 Brytania 
Anker Rem. system 
Rosk. 36 godz. z pię 
knym łańcuszkiem 

K 3*90,1 ameryk elektr. złoty 
Rem. z marką Splendit, nad­
zwyczaj płaski, modny kawa­
lerski, z metalowym cyferbla­
tem 36 godz. szwajcarski werk 
z łańcuszkiem K 4‘70. — Sre­
brny Roskopf o trzech koper­
tach, bardzo silny K 11*— . Sta­
lowy damski Remontoir Kor. 
7*80. Budzik najlepszy K 3 - 
Łańcuszki srebrne od K 2*—. 
Zegarki z ł o t e  damskie od 

K 20*-.

Z a m ia s t  K 1 8  t y lk o  K 6 * 5 0  z e g a r e k ,  p ie r ś c ie ń ,
łańcuszek I brelok. W spania ły  fan tazy jny  ;

wago srebra, z dwoi
ze­

garek m ęski z  nowego srebra, z dwoma
pięknie rytowanemi kopertami, bardzo 
dobry Anker werk, ładne wykonanie wraz 
z podwójnym ameryk. Elektro-Goldln ła ń ­
cuszkiem  z ładnym brelokiem i pierście­
niem męskim złotym Double. Za dobry 
chód 3 lata pisemnej gwarancyi. Za po­

braniem razem tylko K 6 50. 
Uhrenhaus Famos, Wiedeń, 321, 
X V I / 2., Lerchenfeldergilrtel 5. 

Zamiana lub zwrot pieniędzy. Zastępcy wszędzie poszukiwani.

Bogato Ilustrow ano cenniki na 
żędanls darmo I op ła tn ie .

Niniejszem donoszę [uprzejmie, iż z dniem dzisiejszym 
została otwarta

Restauracya, piwiarnia, sklep korzenny
na Grzegórzkach, ulica Szkolna 64, v!s-a-vis fabryki Peterselm a.

Piwo z browaru Głjtza Okocimskiego. — Zimne i gorące 
przekąski. — Pokoje do śniadań. —  Dzienniki.

Z poważaniem J a n  F lak .

Nauka języków
Metodą Ansona lub 
Berlitza. ~~~——  Co
tydzień nowe klasy.

ulica Jagiellońska 9.

Wzbogacisz się Pan!
2 0 — 3 0  K  d z ie n n ie

osiągnie Pan przez zajęcie się 
mojemi patentowanemi nowo­
ściami. Wymagany kapitał 2 K.

Nade ślij Pan adres do 
Ezport Arnold Weiss, Wian,*63, Postfach.

BAJKA
Nowy K inoteatr we Lwowie

p la c  M a r y a c k i  lO
daje przedstawienia codziennie od 26-go 
października 1912. —  Sala 30 metrów 
długa, 8 metrów wysoka, przestronna 
i bardzo miła. —  Aparaty i tło obrazów 
wzorowe najnowszego wynalazku. —- 
Programy staranne, z dziedziny przyro­
dy, nauki, sztuki, przemysłu.!; Nadto 

dramaty i  krotochwile.
Ceny od  5 0  b a l. do  2  koron  

z e  zn iżk ą  d la  m ło d z ieży .
„Bajka" jest rozrywką tanią i  przyjemną-

Programy szczegółowe przy kasie 
i w dziennikach.

L i n i a  H a m b u r g — A m e r y k a
Regularne przewożenie podróżujących  

znanym i pierwszorzędnym i parowcam i

H A M B U R G - N O W Y - Y O R K

H A M B U R G — F IL A D E L F IA

H A M B U R G — K A N A D *

Hamburg— A fryka  Hamburg-Veneźd®|.
Hamburg-Indyezach. Hamburg Kołu®1® 
H am burg-środkow a Hamburg— Kuba

Ameryka Ham burg— Meksyk

Hamburg— Brazylia 
Hamburg— La Plata 
Hamburg— Arabia 
Hamburg— Persya

A N T W E R P I A — K A N A D A .

Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkiej 
swoich nowojorskich parowcach czte ry  k lasy przewoź®

I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypokład. 
Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakomiteljJ 
utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżują^ 

w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić . 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg—Ameryka, Wie“ e ’ 

I., Karntnerstrasse 38, albo do jej agenta

wa Lw ow ie, u l. Gródecka 9 5 ; w  Czerniowcach, Herrengasse ^

Po długoletniem pobyciu w  Nowym Jorku poWtć" 
ciłam i otworzyłam

PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH
oraz

KOSTYUMÓW ANGIELSK CH i
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l ic y  F lo r y a ńsklej |.

Marya z Jurkowskich Sikorowl®*’

Z M I A N A  L O K A L l J

ZAKŁAD KRAWIECKI ,
J a k ó b a  K a d ł u c z ^
w  K rakow ie przy ulicy Szewskiej, został pr*®i T

siony na tą sam ą ulicę pod L. 14, I. P’^,c)
Poleea bogato zaopatrzony magazyn towarów o ry g i? ^  
angielskich i krajowych. — Zamówienia przyjmuj® 
tówkę i na raty według umowy. — Krój angie* 

Wykonanie staranne i punktualne.

Zawiadomieni* ,
Z powodu powięksZ 

ulepszeń technicznych ^.„gjęci. 
Zakładzie dla wyrobu P , Ąc 
kauczukowych i drukaj^^cj 
mowych, jestem w
wszelkie zamówienia wy*!t

o d P ‘ ,w ciągu Kilku god*.-y,
Dziękując za dotychcza® JK* 

względy, polecam się * ip® 
łaskawej pamięci Szah®
P. T. Publiczności.

Z poważaniem 
A L E K S .  F I S C 0 » >  
Kraków, G iodzk# 50 , TeL
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w g a r n i a  P o ls t i
.  «hc« Akadem icka 2 a 

p ed ai
lti»j V*S«ERA do ba

‘AMOUCZEK

go g ic zn e  
^ w»SHEI»A do bardzo pręd- 
*h i ! °«i**twiejszej nauki ob- 

w tzkele I domu boi
z objaśnieniem wy-

S^owy i kluczem,

beltke-Nieitiieckl

burs 1-azy koron 2 40, 
a kurs Il-g i koron 4 80.

o-Francu łk l kurs 
fc‘ y K 360, kurs Il-gi K 560. 
l^^ke^Anglelskl kurs 
aT ' K 3 30, kurs II gi K 4 60. 
C ?  K 2-90,
fc. ' '20, kurs* II gi Kor. 6‘70

t ‘!lcJch na™ dIa cier-1

K «ae  jest IJ  ̂ aue eio Castro- i
i | L >  «efaa’a
| " S ° f  własna
I  Wydanie polski*
K c)l .K. 2 .—^ e-

|8Ł^aj?»cyZJrtaj"eŁa7;(3y
f e f ; « a  3 5  
J t e w S t e K ?I b

b ^ a n s M  by cia przez

Ib,., ^aifsonii) ^  P i, 
.jaboter^ ^ ^ s i e g a r n ;

Nawodne budziki
l-szej jakości —
z 3 letnią pi
semnągwaivn-
cyą. Nr. 3946 
w polerowanej 
niklowej opra­
wie 18 cm. wy­
soki kor. 2-90, 
z w  nocy świe­
cącą t a r c z ą  
koron . . 3 30 . 

\  i?® budzik Baby z stalo-
n rlQ0*w'cą kor. 3‘90. Ten sam 
%  cy świecący koron 4‘30. 
% /^ y k a l Zamiana dozwolona 
k  > o t  pieniędzy, — Wysyłka 
W ^ fa tu em  przez Pierwszą 
*■ f  *ę zegarów Hanns Konrad, 
. \  k. nadworny dostawca 

r3x Nr. 811 (Czechy).
7 katalog z 4000 rycin 

N^^jlarmo i opłatnie.~ mu *

Skazy i i !
SZlU

k damskie
K ‘ -03ne • • •
2'ild jedwabne .

Parchanowe 
^ .k lo to w e  . .

Jedwabne . 
i  k. '''ki refor-

----------
-<Jj  ̂włóczkowe

IV ą^lręcznemo-

po K 2 -

T —
1-60
250
7‘—

5 — 
1050

2-90

1-80
3-50

k\

1 -—

!•—

''sm ..............
Półjedwab,

Pończoch  
V * * y c h . . .W skarpetek

Strych kol. 
poleca

Kleinmann
|S5J|ów, Grodzka 43.

P

b t
anowie!
> y  nuuKli " .na utratę męskiej 

'S i^btechąj u ż y j ą  na- 
uziałającego środka

K 6, , Ł e t t i n “
20 ^ a d n ik ó w  che- 

V  *v0r. Żadne lekarstwo. 
& W  Przesyła dyskre- 

\ iN <5h P0(*ania zawartości.

S  S|bgarhfyCij  zał‘‘czony- tli.1 Jti/n. ^ B r ,  droguerya, W io-im.N BK. 0     i  ̂̂  _

i : a :  A P O L L O  :S:j
5  T E A T R
»
|  ZIELSKA 1?
i  v

K A B A R E T  i

ZIEL9NA 1?
y p  * I

m
Od 1 do 15 listopada b. r. o godzinie 8 wieczorem
Po raz pierwszy w K rakow ie Warszawskie polskie towarzystwo operetkowe. — 
The 4 Sandoffs, niezrównani akrobaci parterowi. — Karnawał, Sketsch orygi­
nalny Otto Ottona (obrazy taneczne z życia monachijskiego). — Otto Otto, znany 
humorysta i improwizator. — Duet Dolski, najlepszy polski duet. — Margit 
Bergś, artystka recytatorka. — Heddy Juliette, kopistka. — Erna Goleston, 

subretka taneczna i inne pierwszorzędne atrakcye.

W każdą niedzielą I święta p rzed staw ien ie  popo łudn iow e  
o godzinie 4 po południu po cenach do połowy zniżonych.

w

S
5
8
B□
f l□■□

B Q Bn B D B D B D BD B  BD B  DB □BDBdflDBDBClflC IBDfl DUDBO

O R Y G I N A L N E  G E N Y  F A B R Y C Z N E ,  i t

mm

§ Panie domu! Baczność! i
!  N ie  kupnjcie masła ani innego tłuszcza zastępującego masła, n ie spribo- 5

wawaaty poprzednio słynnej i  wszędzie wypróbowanej m arki światowej

B L A I M S C H E I N A  i

y >
U N I K U M

MARGARYNY

i i

■

„ U N I K U M "  nie jest ładną margaryną roślinną.
U N I K U M "  zrobiona jest z najczystszego tłuszczu wołowego z jak  najle ­

piej pasteuryzowaną śmietaną, z tego powodu ma n a j ­
w ię k s z ą  w a r t o ś ć  p o ż y w n ą  i jest rzeczywiście zdrową.

U N I K U M "• i

* i U N I K U M l i

nie jest wyrobem sztucznym, lecz n a jc z y s ts z y m  n a ­
t u r a ln y m  p r o d u k t a m .

jest w  50% tańszą od zwykłego m ada, i  pod gwa- 
rancyą o w iele wydatniejszą jak  ono.

T Y L K O  B L A I M S C H E I N A  „ U N I K U M i i

Wyrób

B L A I M S C H E I N A
państwową kontro

i i w i v m w >  -  jest rzeczy­
wiście J e d y n e m  p r a w d z iw e m  zastępstwem masła, 
k t ó r e  w s z y s t k la  d o ty c h c z a s  z a c h w a la n a  o  w l a ł a  
p r z e w y ż s z a .

te

■  ■

U N I K U M  zabezpieczony jest ciągłą 
ilą, co jest nwidocznionem na każdym pakiecie.

S z a n o w n a  P a n i !
Niech Pani n ie  d a  s in  z łu d z IC  innem i ogłoszeniami 1 niech ożywa 

zamiast masła do
s m a ż e n ia

p l e c i e n i a
g o t o w a n ia

wyłącznie s m a r o w a n ia  c h la b a

B l a i e n s c h e l n a  m a r g a r y n y  „ U N I K U M "
Wszędzie do nabycia. Na próbę darmo i  opłatnie.

Z IE D N O C Z O H E  F A B R Y K I M A R G A R Y N Y  I  M A S Z A , W IE D E Ń  X I V .

s
s

B
S
B
B■
I

na
D e n ty s ta  D r .  I .  S Y R O P

spscyallsta w  leczeniu I prostowaniu zębów  
krzyw o rosnących I szczęk niepraw idłow ych

-... ... _ .  . —  powrócił — - = i  ordynuje ja k  dawniej
V .  ^ tern w artes tr. 1 1 -12  r  „  A . .«  »fteysn konieczne, i K raków , P la c  W W. Ś w ięty ch  10.

e f w y e ł u ż o n y  podoficer do 
• w  konnicy poszukuje po­

sady starszego gajowego lub  
jak ie jko lw iek  innej. W ym aga­
nia skromne. Łaskawe zgło­
szenia przyjm uje Jan Nycz 
w  Dw erniku, poczta na miejscu.

BIBUŁKI CYGARETOWE 
BRAUNSTEIN FRERES 

■ PARYŻ=
N A J N O W S Z E  M A R K I

Z O N A Y E  P O R Ć  (Z lo ty  d ru k )  
Z O N A Y E  Y E R G E

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  
h a n d la c h  i  w  c . k .  t r a f ik a c h  G a H c y l.

Ziedooczone aastrjaokle akcyine Towarzystwo żeglugi parowej
A U S T R O  A M E R IC A M

regularna I bezpośrednia

komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady 11. d.
Rozkład jazdy.

a )  z Tryestu Go Nowego Jorku
Laura 19 paździer. Oceania 2 listopada
M .W ashington 26 ,  Kaiser Fr. J. 1 .16 listopada

A lice 30 listopada
b )  z Tryestu do Argentyny

p r z e z  R i o  d e  J a n e i r o

S. Hohenberg 17 paździer. Argentyna 14 listopada
A tlanta 31 paździer. Franceska 28 listopada

Laura 12 grudnia
Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 

dla zachodniej G alicyi i  B ukow iny: 
K r a k ó w :  Jeneralna Ajencya Austro - A m erykany  
(G0LDLUST I S ta , Biuro sp adycyjno-kom isow e) ulica Lu ­

bicz 7, naprzeciw dworca kolej. 
C z e r n l o w c e :  B iuro pasażerskie Austro-Am erykany, 

Rathausrstr. 20.
D la G alicyi w schodnie j:

L w ó w :  B iuro pasażerskie Austro-Am erykany, ulica  
Na Błonie 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, 

następnie
T r y e s t :  Dyrekcya Austro-Am erykany, Vla Molln Piccolo 2
Wiedeń: Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I. Klrtnerring 7.

„  Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstr. 36. 
Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenker I Ska.

H f!  1 8 7 f i l  znany, sław ny i ulubiony śroauk namowy
UU IU  I O i Przy większych zam ówieniach znacznie zn lło n e  eony

A. THIERRY E6° BALSAMApte­
karza
JEDYNIE PRA W DZIW Y z zieloną zakonnicę, jako m arkę eehronną.
p raw n ik  c h ro n io n a . Wszelkie fałszerstwa, naśladownictwa 

i sprzedaż Innego balsamu z ułudnym i 
• S d Z j K  znakam i, będą ścigane sądownie i su-

'  rowo karane. —  Ogólnie znane z do­
brego działania przy wszelkich cierpie­
niach w szyi, kaszlu, wyrzutom, chryp­
ce, zapaleniu gardła, bólom piersio­
w ym , cierpieniom płuc, szczególnie 
przy influency, cierpieniom żołądka, 
zapaleniu wątroby i śledziony. Braku 
apetytu, złego traw ie­
nia, zaparciu, zewnę­
trznie przy bólu zębów  
i  chorobom jam y ust­
nej, darciu mięśni, opa­
rzeniu, wyrzutom  etc.
12 małych lub 6 po­
dwójnych lub 1 duża

“ ś s K S-Ap>tU»fc<
JLThierry in Pregrada

fcti Uk(wfc-Sin«rinMM.

specyalna fam ilijna flaszka koron 5*00.
Aptekarza A. THIERRT™ jedynie prawdziwa ceityfollowa maść
zapobiega i usuwa zatrucie k rw i. Czyni prawie każdą bo­
lesną operacyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy 
słabych piersiach położnic, wstrzym aniu odpływu pokarmu, 
stwardnieniu piersi, otwartych ranach, nóg lub stopy, ra­
nach, obrzm ieniu nóg, nawet przy próchnieniu kości, przy 
ranach z uderzenia, ukłucia, postrzelenia, przy ranach cię­
tych i zgnieceniach; do wyciągania wszelkich ciał obcych 
ja k : szkła i drzazgi, piasku, śrutu, kolców, etc. Przy wszel­
kich wrzodach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, 
nawet skirze; przy kurzawkacb, obieraniu paznokci, pęche­
rza, odparzeniu nóg, ranom z p.rżenia, przy odleżeniu, opły­
w ie z uszów i przy zranieniu dzieci e’ c. etc. W ysyłka ty lko  
za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 

2 słoiki kor. 3 60.
Adresować należy: Sdlwtzengel-Apotlieke d. A. THIERRY In Prtjndn M  RuUtach.
Do nabycia w  aptekach i hurtów, składach drogueryjnych.
W f Lwowlt do SAZPWSKI. aptekarz. SZYMON

HAY aptekarz i  PIOTR MIKOLASCH I Sp. droguerya.



12 Niedziela 3 listopada 1912

Północno Niemiecki Lloyd Bremen
(N o s r d d e u t s e i& e r  L l o y d ,  K r e m e m )

G e n e r a ln a  A g e n c j a  d la  G a l ic y i

w e  L w o w i e ,  u l .  G r ó d e c k a  9 3 .

Regularna bezpośrednia lcomunikacya przewozowa pospiesznymi (cesar­
skimi) i pocztowymi parostatkami z Bremen- do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki (Nowego Jorku, Galwe3ton, Baltimore), Brazylii, Argentyny (Bue- 

Korespondencya w języku polskim, ruskim nos Aires), Australii, Japonii etc Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej
i niemieckim. Ameryki. Wszelkie wyjaśnienia w sprawach podróży i sprzedaż biletów:

G e n e r a ln a  A g e n t u r a  P ó łn o c n o  M e n a . L lo y d u
w e L w ow ie, u lic a  G ród eck a  L. 9 3 .

FARBIARNIA
i jedyna praw dziw a chem. 
pralnia w  K rakow ie

„ T Ę C Z A * T e l e f o n  1 4 7 1 J
poleca się do odnowienia

k o s t y u m ó w
i  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  g a r d e r o b y .

F I L I E :  Długa 1 (Ginach Izby handlowej), Karmelicka 1, Grodzka 51, Sebastyana 10, Floryańska 29.
D e w i z a :  Misterne w ykonanie i szybka obsługa !

N a jta ń s z y  s k ła d
zegarów, zegarków oraz wszelkich

w y r o b ó w  j u b i l e r s k i c h

pod firmą ♦ w Krakowie, nadal te ffr

J ózef FE!L, ul. Grodzka § 8
poleca w w ielkim  wyborze: pierścionki ślubne i zaręczynowe, 
łańcuszki, łyżki i łyżeczki, cukiernice srebrne, oraz wszelkie

w y r o b y  z  c h iń s k ie g o  s r e b r a .
Bogato ilustrowane katalogi wysyła każdemu darmo i  opłatnie.

P r a l n i a  c h e m ic z n a  i  f a r b i a r n i a

E S P E R A N T O "
Przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę męską 
i damską i uniformy wojskowe. Specyalny dz!at czyszczenia aksamitów, plu­
szów, portier, dywanów, firanek, garniturów futrzanych, piór i t. p. Wszelkie 

zlecenia także z prowincyi wykonuje się szybko i starannie.

Czas dostawy 48 godzin. Ceny przystępne.

W Dębnikach, ul. Mickiewicza L. 4.
FILIE: ulica Starowiślna L. 6, koło główne] poczty. Ulica Szpitalna 
L. 7. Ulica Krakowska L. 9, koło apteki „pod Złotym Orłem".

p p *  L w t i w ,  Plac Z b o ż o w y .

TRASERA WIELKA WYSTAWA UYGIENICZNA
. C Z Ł O W I E K ”

dająca d o k ła d n y  o b ra z  c h o r ó b  n is z c z ą c y c h  lu d z k o ś ć , o r a z  s p o s ó b  ic h  z w a lc z a n ia .
----------------- PR ZESZŁO  1000 OK AZÓ W  W YST A W O W Y C H .------------ —
Popularno-naukowe wykłady odbywają się na wystawie codziennie o godzinie 10-ej 
i 11 ej przedpołudniem, o 2-giej i 4 ej popołudniu, oraz o 6-ej, 8-ej i 9-ej wieczorem.

W S T Ę P :  5 0  h a le rz y . D la  pp. S tu d e n tó w  1 W o js k o w y c h  3 0  h a le rz y .
— W  c z w a r t k i  —  w y s t a w a  o t w a r t a  t y l k o  d l a  P a ń !  — ■■■—

Zastępca Maurycy Vorzimmer 
w  Krakowie.

T Y L K O
w p ro st  z fa b ry k i
„ S U D E T I A ” !
Kcrnlów nr 12 (Śląsk a u a tr .)  I 

kupujcie
męskie I damskie j
materye, jakoteż śląskie I 
towary lniane najlepszego | 
gatunku po najtańszych ca-1  
nach fabrycznych. Wspa­
niałe sezonowe nowości.

Resztki za bezcen.
  Żądajcie próbekI -------

Contrłieuman

jest środkiem skutecznie działają­
cym, wyrabianym z odpowiednich 
składników.

Contrheuman

bywa przez pp. lekarzy w bardzo 
wielu wypadkach z najlepszym  
skutkiem polecany, 
uspokaja bóle reumatyczne, po- 
dagryczne i newralgiczne, usuwa 
swędzenie części odm rożonych 
i obrzmienie stawów.

«  * * bywa wskutek swego s zyb k iego
------------  działania coraz częściej używany.

Nie przyjmujcie innych preparatów. 
1 tuba !•— kor.

Za poprzedniem nadesłaniem
1 K 50 hal. przesyła się 1 tubę )
5*— K fiih *5'— K , , 5 lub ;
9'— K „ , 10  tub 1

pocztą franco.

iskładóbgł. B. F ra g n e ra  A p te ka
c. k. dostawcy dworu, Praga III., Nr. 203. 

Należy uważać na nazwę preparatu i wytwórcy.
Na składzie we wszystkich aptekach.

W Krakowie w aptekach: M. Reder, M. Masłowski, K. Wiszniewski.

wssesnwMr. mmmmiku- 'cwamaa:

T a n ie  pierz®
1  kg. szarego, dobrego, dartrf
2 K, lepszego K 2'40, najlep^j 
go, białawego K 2 80, białego f j ,
b ałego puchowego K 5-10; 1 

) bardzo dobrego, śnieżno-białej 
dartego pierza K  6 40 i  8, st- 

ego puchu K  6 i 7, białego, dobrego K  10, n a j l e p s z e j  

brzusznego K  12 . —  P r z y  o d b io r z e  o d  5  k g . op latfl1!

Golowa pościel żółtego nankinu, 1  pierzyna" 180 ^
długa, około 120 cm. szeroka wraz z dwoma poduszka1̂ 
każda po 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, napełniona 

| szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półfi 
chem K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K  10, \ 
14, 16. Poduszki po K 3, 3’50, 4. Pierzyna 200 cm. dh 
140 cm. szeroka K 13, 14-70, 17-80, 21. Poduszki 80 
długie, 70 szerokie K 4"50, 5'20, 5"70. Piernaty z ai 
dymki w pasy 130 cm. długa,. 116 cm. szeroka K 12* 
K 14’80. — Wysyłka za zaliczką od koron 12 opłata*. 
Zam iana dozwolona, za nleodpowladajyee pieniądze slą zwrr 

S z c z e g ó ło w o  c o n n lk l d a rm o  I o p ła tn ie .

S .  B E N 9 S G H  w  D e s c h e n i ł z  N r  8 6 9  (C ra e M j

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szano^ 
P. T. Publiczność, że otwartą została* /io u t w a iu j  ń u o ia ia  i.,

Eiektro-motor. Fabryka wyrobów masarski
pod firmą I

T. K ap a łk a  & M. K usionow i^
przy ul. Grzegórzeckiej L. 4

zaś składy główne przy pl. M aryacklm  L. 2 I W ielopole L-
Powołując się na naszą długoletnią praktykę w  jj 

aju zakładach, prosimy najuprzeMszorzędnych tego rodzaju : 
o łaskawe poparcie, dając równocześnie gwaracy?’ 
wszystkie wyroby nasze są najlepszej jakości i po J
npurnłnnnTTnk O rp TT________ A ___ 1_____ : ~ J _  I !przystępnych cenach. Dla P. T. Kupców odpowiedni °P

Z wysokiem poważaniem T,
upcow oapowieani /
. Kapałka &  M. Kusion0 ^

G U M O W E === Panów i H
prawdziwe francuskie dla panów I-szej jakości 
chroń, marka ochronna „ K O L O N IA "  jako najlepo**, 
tychczas znana marka. 3 szt. K. 1*10, 6 szt. K. 1 '90, }  x 
K. 3’60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z •' 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zaw*r|}( 
dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nadesłanie!® u, 
żytości w markach pocztowych jedyna firma tego t0

I. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 3*',
Ir  nh&7flrnir nnkkl nnnnik 7 Mfwlaćnianiami i fntnnraf w  kunarrlA rfarmfl i "  >llustr. obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i fotograf, w kopercie darmo I

S i —

P r z y  k o k lu s z u ,  ,
Jakofcż zapaleniu oskrzeli i rozedmie P* j
i innych chorobach organów oddechowych jest ^  

.wielu lat w użyciu, przez lekarzy coraz więcej P
cany, miły w smaku

dobry i natychmiast działający preparat.
N azw a preparatu praw nie zastrzeżona.

Środek ten uśmierza napady kaszlu kurczowego, 
sza ich liczbę, ułatwia wydzielenie flegmy i st>'
kaszel. — 1 flaszka 2  K 20  h. za poprzedniem ŜK?'
niem pocztą 2 K 90 h. wysyła się franko 1
7-— K 3 flaszki, 20 — K10 flaszek. Kie kupujcie innych -

Proszę zapytać swego lekarza*

—  główny — B. FRAGNERA aptef
c. i k. nadw. dostaw. PRAGA U l, Air.

Do nabycia we wszystkich apte­
kach. W  Krakow ie w aptekach: 

M. Masłowski, M. Reder,
K. Wiszniewski.

Baczność na nazw ą preparatu, w y ­
tw órcy I m arką ochronną. A

Wswtowea: łp m f fflKRUfStertl — ftetłaktor od^owsocbaniBy: Lmoa M&tsłck. Drukarnia Lutowa «  Krakowi*, uL Filipa l i .  (Telefon

11505126

13365210


